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„Ciekawa to instytucja, ta  Lipa Marodfi^"...

Sensacyjne wynurzenia Nussoliniego
PA  RYZ, 29. 9. ( P A T ) .  „Le Petit  

j o u r n a l “ za m ie szc za  w y w iad  sw ego 
w y s łann ika  z M ussolin im , k tó ry  o św ia d ­
czy ł m .in .co n as tęp u je :

„K tóż  m oże  p rzy p u sz cz ać ,  że u z a ­
sa d n io n e  i j a s n e  ż ą d a n ia  W łoch  m ogą  
w yw o łać  w o jną  e u ro p e jsk ą ?  W łochy  
m ają  p ra w o  do  życia. 

f e s t  nas  4 0  m il jo n ó w  sku p io n yc h  
na  m a tem  te ry to r ju m  b iednego  
kra ju .  W  r. 1 9 5 2  b ęd z ie  nas 52  
m il jo n y  .C z y ż  chcą nas  sk a za ć  
na jp ie rw  na  n iepokó j,  a  p ó źn ie j  na  
n ie un ikn iony  w y b u c h ?  I d z ie m y  z a  
p r z y k ła d e m  w ielk ich  m ocars tw ,  
k tó re  u tw ierd z i ły  w y ż s z o ś ć  i s z la ­

che tność  s w e j  rasy.  
S tu d jo w a łe m  k a m p a n ję  m a ro k a ń sk ą ,  z 
zachw ytem  w sp o m in a m  dzieło m a rs z a ł ­
k a  L y a u t e y a  Czyż w ów czas ,  ab y  
skończyć  z u s taw icznem i zm ow am i 
z b u n to w a n y c h  —  F ra n c ja  nie w ysła ła  
100.000 żo łn ierzy  pod  wó'dzą m arsza ł-  
ka  P e t a in 'a ?  C zy  by libyście pozwolili 
w ó w c z a s  G enew ie  p o w s t iz y m y w a ć  w a ­
s z ą  ek sp an s ję  i szkodzić  w asz em u  b e z ­
p ie c z eń s tw u ?  A  p rze c ie ż  L ig a  N a r o d ó w  
ju ż  w ó w c z a s  is tn ia ła . '1

N a  za p y ta n ie  k o resp o n d e n ta ,  czy 
Laval czynił  ja k ie ś  ob ie tn ice  w  tej 
sp raw ie ,  M usso lin i od p o w ied z ia ł :  , ,Nie.  
N ic mi nie ob iecyw ał ,  gdyż  s p r a w a  b y ­
ła u re g u lo w a n a  z A ng lją .  W  d y s k u - ,  
sjach  L a va l  u zn a w a ł  p ra w a  e k o n o ­
m ic z n e  W ło c h  do A b isy n j i  w  rejonie  
D ż ib u t i  —  A d d is  A b eb a .  Ale nie t rze­
b a  za pom inać ,  że pom im o to u trzy m y ­
w aliśm y  s tosunk i d o b re g o  są s ied z tw a  
z A bisyn ją .  W ło ch y  są  je d y n em  p a ń ­
s tw em  E u ro p y ,  które z a w ar ło  p ak t  
p rzy jaźn i  z A b isyn ją  w  r. 1928.

Ale i n a  terenie dyp lom a tycznym  
nie m am  sobie nic do Ła"zucenia . U -  
p rzedz iłem  Anglję o sw oich  za m ia ra ch  
n a jp ie rw  29  s tycznia ,  a po tem  1 m a ja  
r  b W o js k a  n a sze  p r ze d o s ta w a ły  się  
do  A fr y k i  p r z e z  K a n a ł  S ”e z k i  w  sp o só b  
ja w n y  i p r ze c iw k o  te m u  a ż  do  w i z y ty  
m in. E d e n a  w  R z y m ie  r zą d  ang ie lsk i  nie  
z g ła s za ł  ż a d n y c h  zo s t r ze że n .  Min. E d e ­
now i nie m ogłem  dać  zadośćuczyn ie ­
nia, gdyż  n;e b ra ł  on Pod u w ag ę  żywot- 
nych p o trze b  narodow ych ,  ani me u- 
w zglednia ł honoru  n a ro d o w e g o ^

N a  u w a g ę  ko responden ta ,  ze m a r ­
sza łek  L yau tey  w y zn a w a ł  z a sa d ę  w y­
k a z y w a n ia  siły, ale nie zac o zi p • 
t r z e b a  pos iłkow an ia  się nią,
o św ia d cz y ł:  . . ■

„ Z  ludam i .. k tóre  upraw ia ją  nie­
woln ic tw o, rzecz się m a  ina^ zeJ -  
M y  m u s im y  m ieć ścisłe i Pê n̂  ~ 
s ' a u n  i trw ałe  gw a ra n c je  .T y m  
z e m  nie m o ż e m y  b yc  ̂ ponow n ie  

o szuk iw ani .
N a  pytan ie ,  j a k  us tosunku je  się do 

z a rz ą d z e ń  Ligi N aro d o w ,  M u sso  ini  
siłą  p r ze c iw s ta w i ł  się  san ]
s k o w y m .  • j i ,

P o  złożeniu  w y ra z ó w  u z n a n i a  la

L ava la  ja k o  w ielk iego  m ęża  stanu , Duce 
z a cz ą ł  i ron izow ać na tem at Ligi 
dów : , ■

.,C iekaw a  to insty tuc ja ,  ta  L iga

N a r o d ó w .  O d  cza su  je j  istn ienia  
i leż  było  k o n f l ik tó w I  L ig a  N a r o ­
d ó w  nie in te rw en jow a ła  w  ż a d n y m  
z  nich. N ie  chciata re a g o w a ć  a n i  
na  uchyb ien ia  N iem iec ,  ani te ż  na  
W sc h o d z ie ,  g d y  chodz iło  o obronę  
kra ju  o s ta re j  cywilizac ji ,  ja k  C hi­
ny,  ani w  spraw ie  k o n f l ik tó w  w  
A m e ry c e  P o łu d n io w ej .  I  dopiero  
t e ra z  ,g d y  chodz i  o W ło c h y ,  L ig a  
N a r o d ó w  chce w y k a z a ć  sw o ją  po-  

jv a g ę  i sk u tec zn o ść .  
Rozum iem y, p ra w n e  jej s tanow isko ,  ale 
czyż z p u n k tu  w idzen ia  p r a w n e g o  j e ­
s te śm y  n a p a s tn ik a m i? "

N a  za p y ta n ie  co z rob i Duce, je że l i  
L ig a  za s to su je  art. 16, M usso l in i’ o d p o ­
w iedzia ł:

„ W ło c h o m  nie w y zn a cz o n o  w  A bi­
synji ż a d n e g o  m ie jsca  .Cały m echan izm  
o rg a n ó w  Ligi zos ta ł  p rze w id z ia n y  w  
p ro p o zy c jac h  5-ciu pod  znak iem  i m a r ­
k ą  zb io row ośc i i sił m iędzyna rodow ych .  
W s z y s tk o  zos ta ło  d o konane ,  ty lko z 
m yślą  o u rzą d zen iu  Abisynji .  N eg u s  nie 
trac ił  czasu .  Z a łoży ł  v e tc  p rzec iw ku  
fu n k c jo n a r ju szo m  wdoskim. N a p r a w d ę  
więc p o zo s ta ły  W ło c h o m  je d y n ie  sp ra ­

w y  h igjeny.  Ale czyż po to  czyniliśmy 
tak  pow aż n e  pośw ięcenia ,  ab y  miec 
za s zc zy t  w ysy łan ia  do kró la  kró lów  
k i lkunas tu  le k a r z y ? “

Powszechna m obilizacja  
w A bisynji

GENEWA 29. 9. (PA T ) Negus za­
wiadomił oficjalnie Ligę Narodów , iż 
wydał dekre t o powszechnej mobiliza­
cji.

Odpowiedź an gielsk a  
na pytanie Francji

PARYŻ 29. 9. (P A T )  Agencja H avasa 
donosi: dzisiaj o godz. 19-ej ma być o- 
g łoszona w Paryżu  i Londynie odpo­
wiedz angielska n a  zapytan ie  Francji co 
do  s tanow iska  W .  B rytanji w razie z a ­
ta rgu  w  Europie.

O dpow iedź ta, zaw ie ra jąca  około 
4 stron p ism a m aszynow egu, rozwija i 
precyzuje o śv ' iadcze r ia  mir.. H oare‘a na 

i' zgromadzeniu Ligi N arodów  Zapew nie-  
j nia brytyjskie zos tały  przyjęte w kołach 

kompetentnych jaknajbardz ie j  przychyl­
nie.

P rz e d  po low ym  Ołtarzem p rzy b ra ­
nym  zielenią i kwieciem M szą  św. o d ­
p raw ił  ks. N ow akow sk i,  a kazanie  w y-  
giosił ks. N iezgoda .

P o  nabożeńs tw ie  o dby ł  się uroczy­
sty apel ku czci m a rsz a łk a  P iłsudsk ie­
go. Z e b ra n e  n a  p lacu  oddzia ły  K. P. W . 
sp rez en to w a ły  broń , s z ta n d a ry  pochy­
liły się. W ś ró d  ciszy p rezes S ta rz a k  o d ­
czy ta ł  apel.

S łow a ape lu  p o w ta rz a ły  zeb rane  na 
p iacu  o d d z ia ły  K. P  .W . —  po  odczy ­
tan iu  ape lu  o rk ies t ra  o d e g ra ła  Hymn 
N aro d o w y .

N as tęp n ie  do  zeb ranych  oddzia łów  
przem ów ił gen. Knoll -  Kownacki,  k tó­
ry w kró tk iem  żołnierskiem przem ów ie­
niu w imieniu g en e ra ln e g o  insoektora  
sił zb ro jnych  g en  .Rydz . Śm igłego 
p r z tk a z a ł  „ K a o e w ia k o m "  p ozd row ie­
nia i życzen ia  owocnej p racy  na ch w a­
ł ę .o jc z y z n y .  N as tęp n ie  zaś  wzniósł 
ok rzyk  n a  cześć  P a n a  P re z y d e n ta  RP.

P rzy  dźw iękach  H ym nu Narodowe-- 
go  z tys iącznych  piersi zpbranych  na 
p lacu  cz łonków  K. P. W . rozległ się 
g rom ki o k rzyk  :„ N ie rh  ży je“ . Następ^ 
nie o d b y ła  się defilada.

* « ń  fcśii
m inistrow i

BERLIN 29. 9. (PAT) Ogłoszenie u- 
s taw y  kościelnej, podporządkow ujące j 
niemiecki kościół ewangelicki za rządze­
niom min. Kerrla, w yw ołało  silne echo 
w opinji całych Niemiec.

W  kołach zbliżonych do t. zw. Be- 
kenntnisskirche tłum aczą obecny krok 
rządu Rzeszy, jako  odpowiedź na  uchw a 
ły, powzięte przez synod opozycyjnych 
ugrupow ań  kościoła ewangelickiego, 
który o b radow ał  w  osta tnich dniach w 
Berlinie. W  uchw ałach  tych synod Be- 
kenntnisskirche m. in. oświadczył, że

j uzna zw ierzchnictwo p a ń s tw a  w  zakre- 
| sie f inansów i sądow nic tw a  kościelnego- 
I go  tylko w ów czas,  jeżeli pańs tw o  ze 
, swej s trony uzna samodzielność ko­

ścioła o raz  jego  instytucje.
Synod żą d a  ze swej strony p rzyzna­

nia sobie wyłącznego  p ra w a  do wyboru 
k ierow nic tw a kościoła ewangelicidego 
Rzeszy, n iestawiania przeszkód chrztom 
ż y d ó w ,  oraz akcji duszpasterskiej i znie­
sienia ograniczeń nałożonych na p a s to ­
rów ewangelickich, którzy pracowali w 
duchu Bekenntnisskirche.

W ARSZAW A 29. 9. (PA T ) Dziś od ­
był się w stolicy uroczysty  obchód fcO-le- 
cia pow stan ia  S traży Obywatelskiej m. 
st. W arszaw y.

W  uroczystości tej wzięły udział w ła ­
dze państw ow e, miejskie, delegacja  w e­
te ranów  1863 r., liczny zastęp  członków 
b. Straży Obywatelskiej oraz poczty 
sz tandarow e Związku Legjonistów, Re­
zerwistów, Federacji P. Z. O. P., Legio­
nu ś ląskiego, Zw. K aniowczyków i że-  

/

ligowczyków, w e te ranów  b. arinji pol­
skiej we Francji, Legjonu Pułaskiego — 
delegacie cechów ze sz tandaram i,  związ­
ków rzemieślniczych i in. Obchód roz­
począł się nabożeństw em  w katedrze św. 
Jana, odpraw ionem  przez ks. kardyna ła  
Rakowskiego. P o  okolicznościowem ka­
zaniu i odśpiewaniu  „Boże coś Polskę", 
cdbv ło  się poświęcenie sz tandaru  now o­
pow sta jącego  „Związku b. c d o n k o w  
S traży  Obywatelskiej 1915 r.“

Święto kolejarze polskiego w Poznaniu
P O Z N A Ń , 29 .9 . ( P A T ) .  D ziś  w 

drugim  dniu  św ię ta  k o le ja rza  polskiego 
P o zn ań  p rzy b ra ł  w y g ląd  odśw ię tny . O 
godz.  9 min. 39  na placu p o w y s ta w o -  
w ym  Św. M a rk a  ustaw iło  się 7 b a ta l -  
jonów  K. P .W . P o  obu  s tronach  sta- 
nęły poczty  s z ta n d a ro w e  po sz cz eg ó l­

nych o k rę g ó w  o ra z  ogn isk  K. P  .W . z 
całej Polski,  p rzybyli również  delegaci 
ko le jarzy  g d ań sk ich  .W  chwili p rz y b y ­
cia p. Min. K om unikacji  inż. M. B u t ­
kiewicza, k o m pan je  sp rez en to w a ły  
broń , a d ow ódca  całości z d a ł  p. M ini­
s trow i raport-

IttO lilCZ-fiRÓ J
_  ż ą d a j c i e  p r o s p e k t ó w  j e g o  

n a t u r a l n y c h  p r o d u k t ó w  
‘ “  m i n e r a l n y c h .  1260

W strząsy podziem ne 
we Francji

PARYŻ 29. 9. (PA T) Stacje sejsmo- 
graifczne zanotow ały  wczoraj około g. 
17-ej w  kilku miastach w  południowej 1 
południowo-zachodniej części Francji 
w strząsy  podziemne. W strząsom  tym to­
warzyszyły głuche grzmoty podziemne. 
W  wielu domach zadrzały szyby.

%
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Około 100 strajków  
m iesięcznie

W e d iu g  os ta tn ich  danych  G łów nego  
U rz ęd u  S ta ty s tycznego ,  w Ii kw arta le  
br.  z a n o to w an o  w Polsce 297 s tra jków  
k tóre  ob ję ły  3 .127 zak ład ó w  pracy, 
L iczba  s t ra jku jących  w ynosiła  163.082 
osób, l iczba s traconych  robotniko-dni 
491.379.

Ogółem  w ybuch ło  w przem yśle  m i­
nera lnym  49  s tra jków , we w iók 'enni-  
czym  33., w  d rzew nym  32. w bu d o w la­
nym  63, w  m eta low ym  29, w  rolnic­
twie 14, w  p rzem yśle  spożyw czym  13, 
w górn ic tw ie  8. w  przem yśle  odzieżo­
w ym  6, o raz  w hutnic tw ie 1 s trajk.

N a jw iększa  liczba zak ładów , ob ję­
tych s tra jkam i ,  p rz y p a d a  na przem ys ł  
o d z ie żo w y ,  mianowicie 850  zak ładów, 
na jw iększa  liczba s tra jku jących  —  na 
przem ysł włókienniczy 11.296 osób. 
N a jw iększą  liczbę s traconych  robotni­
ko-dni, mianowicie 121.665 zano tow a­
no w D rz c m y ś le  m ineralnym
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Uroczystości Salezjańskie w e Lwowie

Przeniesienie relikwi] św. Jana Bosko
do kościoła M atki Boskiej Ostrobramskiej

( a )  U roczystości ,  zw iązane  z ro­
kiem kanon izacy jnym  św. J a n a  Bosko, 
założycie la  Z g ro m a d z e n ia  S a le z ja ń ­
sk iego  które o d b y w a ły  się w  dosto jnej  
św ią tyn i M atk i  Boskiej O s t r o b ra m ­
skiej, pozos ta jące j  w  opiece Ks. S a le ­
z jan ó w  ,przez  p rzec iąg  trzech  dni, za ­
kończyły  się w  dniu w czo ra jszym  

uro c zys tą  procesją ,  w  k tó re j  z  B a ­
zy l ik i  do  w span ia łego  kościo ła  na  
g ó r n y m  Ł y c z a k o w ie  przen ies iono  

re likw je  św. Jana B o sko ,  
by  je  pom .eśc ić  w  now o w zniesionym  
o łta rzu ,  pośw ięconym  temu Świętemu, 
pa t ro n o w i za n iedbane j  m łodzieży.

P iękny  dzień jes ienny , ozłocony p ę­
kam i prom ieni słonecznych , użyczył 
p rześ licznych  ram  dla podniosłej u ro ­
czystośc i Już w cześn ie  przed  p rzyby­
ciem procesji  ogólnej poczęły  się zbie­
rać  na  zbuczaeh  p a rk u  nieprzeliczone 
tłumy publiczności,  k tóra  za lega ła  rów ­
nież o b sz e rn y  plac p rzed  kościołem. 
Ulica Ł ycz ak o w sk a ,  zw łaszcza  w  g ó r­
nej swej części, pięknie p rzy s tro jo n a  
by ła  zielenią, na lepkam i i dyw anam i 
o raz  c h o rą g w iam i o b a rw a c h  n a ro d o ­
wych i papieskich .

U ro czys ta  proces ja  w y ru s zy ła  z  
B a zy l ik i  o g o d z .  8 - m e j  min. 30  

i n iby b a rw n ą  w s tę g ą  p rze su w a ła  się 
ś ródm ieściem  i ul. Ł y c z ak o w sk ą  w  kie­
runku  kościoła M atki Boskiej O s t ro ­
b ram skiej.  ( zoło pochodu  tw orzy ły  
Dardzo liczne zas tępy  m łodzieży  mę­
skich szkół ś rednich ,  należącej  do  kół 
soaalicym ych , które w ystąpiły  z d w o ­
ma sz tan d a ram i,  —  dalej kroczyła  m ło­
dzież żeńska  szkoły  pow szechne j im. 
Z im orow icza  o raz  liczne o rg an iz ac je  i 
to w a rz y s tw a  religijno -  h u m a n ita rn e  i 
ku ltu ra lno  . społeczne.

D łu g ą  smugą błękitną na tle barw­
nego pochodu odcinała się kompania  
Hallerczyków ze  sztandarem, za  którą  
kroczyła

liczna de legac ja  Z w ią z k u  L e g io n i­
s tó w  w  m undurach  z  c za só w  
s w y c h  w a lk  w r a z  ze sz ta n d a rem .  

D ale j sz ły  de legac je  cecnów  ze s z ta n ­
daram i,  de legac je  ,,G w ia z d y " ,  Ochotni-,  
czych S tra ż y  po ża rn y ch  o raz  „ T o w a ­
rzys tw a  S trze leck iego" .  S nu ły  się n a ­
s tępnie  na znacznej p rzes trzen i  p roce­
sie p a ra f ja ln e  z kośc io łów  lwowskich, 
poczem  w śró d  licznego d u chow ieńs tw a  
za k o n n eg o  a nas tępn ie  w  o rszak u  ho-

Z DZIEDZINY MODY 
FUTRA NA SEZON 1935/36

U progu sezonu z imowego najpoważ- 
niejśzem zagadnieniem Każdej w y tw o r­
ni j Pa.ii, jes t  niewąipliwie kw estja  okry ­
cia futrzanego. Futro  jest Dowiem naj­
droższym i jednocześnie najefektowniej­
szym strojem eleganckiej Pani. Jest czyn­
nikiem decydującym o w ytw orności i 
szyku. Jest dow odem  dobrego  tonu i 
p raw dziwej elegancji. Jest jednocześnie 

największym kłopote mkażdej Pani.
T o  też na specjalne uznanie zasłu­

guje słynna w kraju i zagranicą  firma 
M aksymilian Apfelbaunr i S-ka, W a rsz a ­
wa, która z początkiem każdego  sezonu 
przyjeżdża do naszego miasta  i daie n a ­
p raw dę jedyną okazię nabycia i obejrze­
nia swych kreacji t .itrzanych, które mo­
głyby być ozdobą  najwytwornie jszych 
p o k a /ó w  w Paryżu  i Wiedniu.

Również w tym roku firma M aksy- 
miljan Aofelbaum odwiedzi Lw ów i za- 
prezentuie swe kreacje futrzane w dniu 
30 września, 1 i 2 pnżdziermka w Ho­
telu O eorg‘a w godz. 10— 2 i 4.— 7.

Na specjalne podkreślenie zasługuje 
tegoroczna kolekcja, której bogac tw o  
modeli, g a tunków  futer i ode!eni jest 
nap raw dę  imponujące, nrzyczem ceny 
zostały ska lku 'ow ane  w sposób nader 
ścisły i przystępny.

A więc należy pamięrać, żc w dniu 
30 września, 1 i 2 października będą 
liniały nasze Panie jedyną możność obej­
rzenia najpiękniejszych i najm odniej­
szych futer i nie wątpimy, że z okazji tej 
zechcą najchętniej skorzystać. ( x \

norow ym , pełn ionym  przez  liczny za ­
s tęp  cz łonków  „S oko ła  1V“ z dh. nacz. 
N ap ió rkow sk im  na czele, księża  nieśli 

białem kw iec iem  p iękn ie  p i z y b r a n y  
re l ik w ja rz  b ro n zo w y ,  za w iera ją cy  

re likw je  św . Jana B osko .
W ś ró d  ro zb rzm iew ających  pieśni ol­
b rzym ia  p roces ja ,  p r o w a d z o n a  przez Ks. 
Kan. W a rszy le w icz a  p rzy b y ła  do św ią ­
tyni O s tro b ram sk ie j ,  k tó ra zapełn iła  się 
n iebaw em  po orzegi,  a n ieprzeliczone 
ny plac p rze a  św ią tyn ią ,  jej schody  
t łum y w iernych  zajęły po za te m  o b s z a r  
o raz  teren doko ła  kościoła.

S u m ę  p o n ty f ik a ln ą  odpraw ił  Ks. 
Arc. Dr. B o le s ła w  T w a r d o w s k i  

w  asyście licznego klei u, a okoliczno­
ściowe kazan ie  wygłosił Ks. M gr.  Jan  
S k a r b e k ,  d z ie ka n  o św ięc im ski .  R ó w n o ­
cześnie w  zew nętrzne j górnej  kap l icz­
ce cichą M szę świ o d p raw ił  Ks. T o m a s z

| K opa ,  In sp e k to r  K s .  S a le z ja n ó w .  P o  
nabożeńs tw ie  Ks. A rcybiskup  udzielił 
z e b ranym  b łogos ław ieńs tw a .

W ś ró d  ze b ranych  przedstaw ic ie l i  
w ład z  w  zas tęps tw ie  P. W o je w o d y  przy. 
był nacz. K w aśniew ski.

Ż y w io ło w a  m an ife s tac ja  t y s ią c z ­
nych  t łu m ó w  ku  czci Ks. A rc y b i­

s k u p a  D ra  T w a r d o w s k ie g o  
M an ife s tow a ły  n ieprzeliczone tłu­

my, sk ła d a ją c  hołd sw em u ArcypaSte- 
rzowi, in ic ja to iow i i fu n d a to ro w i w sp a ­
niałej św ią tyn i O s tro o ram sk ie j ,  w yD U - 
dow ane j  ja k o  w o tum  u w schodniej  b r a ­
my m iasta ,  —  m an ifes tow a ły  w  p o d z ię ­
ce i głębokiej w dzięczności  za Jego  nie- 
znużoną  p rac ę  a rc y p as te rsk ą ,  k tóra  
n iezjom ną siłą woli, in ic ja tyw ą, nieu­
giętym trudem  i do osta tn ich  g ran ic  
posun ię tą  s z cz o d rą  o f ia rnośc ią  Ks. 
A rc y b isk u p a  p ro w a d zo n a ,  już  w np ie rw -

M M "  st'c!i w n irc z n r li —  wpranioim 
Model 947A Modę 44A M odel5 7 5 A
i  Z b k r e s v  f t l  xe  s k s -  
• 4 o ś w i e t l o n ą  i n a z ­

w a m i  s t a c :i 
R a t a  A ( '  

m  i e  i .  r.ł. " U  "

S U P E R  - I n d u c t a n s a  Ś l a m D # w v  S u D e r -  
z e  s k a l a  z n a z w a m i  n e t e r o d y n a  7  « b w o  -

s t a c j i  d ó w  s t r o j o n .
R a t a  Q  ■ R a t a  C f l*  

in i •  i '  i l .  w  m  i e  a. zł. O  U m
P rz y  g o U S w . .  o d p o w ie d n i l a b a t  — 
D e m o n s tra c je  b e z  o b o w iązk u  k u p n a  l 2 8 b

w firm ie

BARWIK & BORZEMSK!
Lwów, ul. Kopern ka 18 teł. 218-60.

szem  10-leciu Jego  w ło d a r s tw a  p o  
szczycić s ię  m oże tem ,żc p rzesz ło  250  
kośc io łów  p o w s ta ło  n o w o w y b u d o w a -  
nych  a lbo  z re k o n s tru o w a n y ch ,  w  czem  
w sp a n ia ła  ta  p ra c a  s ta ła  się g o d n ą  k o n ­
ty n u a c ją  dzieł Jego  W ie lk iego  P o ­
przedn ika .

D o w y c h o d z ą c e g o  z kościoła  Ks. 
A rcyb iskupa  p rzem ów ił w  p ros tych ,  a 
n ad z w y cz a j  se rdecznych  s łow ach  p. K a ­
rol Friedrich,  m u ra rz ,  n a js ta rs z y  o b y ­
w ate l  dzielnicy Ł yczakow sk ie j  i cz łonek 
Z w iąz k u  obyw . Ł y cz ak o w a  „S p o łe c z ­
ność" .  PięKne swe p rzem ów ien ie  z a ­
kończył p. F ried rich  tem i s łow y: „Mo. 
d litwy nasze  i pokoleń n aszych  b ęd ą  
zan o sz o n e  do  S tw ó rc y  z k o rną  p o d z ię ­
ką, źe m ieliśm y tu Ciebie N a jz a c n ie j ­
szy  i N a jsz la ch e tn ie jszy  A rcypasterzu  
Jako  jeden  z n a js ta rs z y c h  obyw ate li  tej 
dzielnicy, w n o szę  z głębi se rca  ok rzy k :  
N a s z  N a jd o s to jn ie jsz y  A rc y p as te rz  
niech żyje!..  O k rz y k  pod ję ły  tłumy, n o -  
czem D anus ia  P o lus iń ska ,  uczen ica  
VI-tej ki. szkoły  pow szechne j .m. Z im o ­
rowicza,  w ygłos iła  p iękny  w ie rsz  oko* 
l icznościow y p ió ra  Ks. P re fe k ta  Świerz-  
ki, poczem  w ręczy ła  Ks. A rcy b isk u p o ­
wi kwiaty. W ś ró d  tłum nych  sz pa le rów , 
Ks. A rcybiskup , k tó ry  g łęboko  w zru .  
szony  m an ifes tac ją ,  se rdeczn ie  dzięko­
wał, w sK azując  na to, że w sp an ia ła  
św ią tyn ia  p o w s ta ła  w spó lnym  w ysił­
kiem, —  p rze sze d ł  w śró d  żywiołowych 
o k rzykow  do  D o m u  Ks. S a lez jan ó w .

P o d n io s ła  u ro czys to ść  ciob.egła kre* 
su. W z o r o w a  p o d  każdym  w zg lędem  
o rg a n iz a c ja  sp o c zy w a ła  w  ręk a ch  pp. 
S ta n is ła w a  Ł u k o m sk ie g o  i W łodzim ie .  
r za T m s z a ,  ja k  niemniej pp. rad c y  Ma* 
zurk iew icza ,  m jra  Ritschki,  Józefa  Żół- 
k iewicza, sekr.  F ie id e n b e r g a  i innych. 
N a d z w y c z a jn y  p o rz ą d e k  u trzym ali  d ru ­
how ie „ S o k o ła  IV "  z nacz  N a p ió rkow. 
skim, o ra z  w ło d a rz  św ią tyni,  n ies tru ­
d z o n y  w  swej dz ia ła lnośc i  Ks. D yr.  
Swierft, J

POŚWIĘCENIE KAMIENIA WĘGIELNEGO
pod budowę gmachu Dyrekcji M. Z. E.

(n .)  W  dniu w czo ra jszym  o godz. 
10-fj p rzedpo łudn iem  odbyło  się u ro ­
czyste  pośw ięcenie  kam ienia  w ęg ie lne­
go pod  bu d o w ę  gm a ch u  dyrekcji M :ej- 
skich Z ak ład ó w  E lek trycznych  przy 
zb iegu  ulic P ełczyńsk iej i K adeckiej.  
N a  u roczystość  p rzyby ł prezyd . W a- 
c ław  D ro ja n o w sk i  l nacze ln ikam i w y ­
dzia łów  M gtu, gen. B ałłaban  im. w c i-  
skowości,  w icewoj.  Soch a ń sk i ,  dy rekc ja  
M- Z .E. z inż SŁ K o z ło w sk im  na cz e ­
le, liczne rzesze p racow ników  M .Z. E. 
i rep rezen tanci  p rasy .  N a  pięknie przy- 
s tro jonym  ch o rą g w iam i o b a r w a c h  n a ­
rodow ych  i L w o w a  o raz  fes tonam i z 
jed liny  placu b u d o w y  do Licznie z g ro ­
m adzonych  p rzem ów ił  k ró tko  imieniem 
m ias ta  p rezyd .  D ro janow sk i ,  poczem  
za b ra ł  g łos d y rek to r  M. Z. E, inż. Ko­
złowski, k tóry  na w stęp ie  p rze d s taw ił  
pokró tce  h is to rję  rozw oju  Z a k ła d ó w  od 
r. 1894, poczem  poświęcił d łuższy  u- 
s tęp  now o b u d u jąc em u  się gm achow i.

„B udynek ,  pod który  u łożony  zo­
sta je  w dniu  dzis ie jszym  kam ień w ę­
gielny, —  mówił dyr.  Kozłowski,  —  
pomieści w szys tk ie  p o ro z rzu c an e  d o ­
tychczas oddzia ły  M. Z .E „  a m ia n o ­
wicie: dyrekcję ,  b iura  adm in is tracy jne ,  
inkaso, s tac ję  lega l izacy jną  lic zn ików ,  
o d d z ia ł  sieci w  kom plec ie  oraz biura  
Z a k ła d u  'E lek trycznego  O k rę g u  L w o w ­
sk iego .  S pecja ln ie  ko rzystne  pom iesz ­
czenia  u zy sk a ją  kasy  i lokale w p ła t  ra ­
chunków  p rą d o w y ch  ,dział po k az ó w  
za s to so w a n ia  e lektryczności i sala od- 
czy tow o  - pokazow a.  W  p o dz iem iach  
u r z ą d z o n y  będz ie  schron p r z e c iw g a z o ­
wy.

D ługość b u dynku  rów noleg le  do  ul. 
Pełczyńskiej w ynosi 71 m.. ' sze rokość  
15 m. ,a w ysokość  3 p ię tra. P o w ie rz ­
chnia  g ru n tu  o d d an e g o  n ara z ie  do dy ­
spozycji  M .Z .E. obe jm u je  5 .924  m 1, 
z czego  budynek  zajm ie 1.400 nr2. O b ­
ję to ść  b u dynku  w ynosi 24 .000  m3.“

N as tęp n ie  dyr . K ozłow sk i o d cz y ta ł

ak t e rekcy jny  nas t.  treści:
„O b ec n i  p r z y  d z is ie js z e j  u ro c zy s to ­

ści za ło żen ia  i pośw ięcen ia  kam ien ia  
w eg ie lnego  p o d  b u d o w ę  gm aclu i  a d m i­
n is tracy jnego  M ie jsk ich  Z a k ła d ó w  
E le k tr y c z n y c h  s tw ie r d z a m y  p o d p isa m i  
n a szenu  na ty m  akc ie  ,że b u d o w ę  ro z ­
po czę to  w dn iu  5  czerw ca  1935, a p o ­
św ięcen ia  d o ko n u l  K s .  Dr. G erard  
S z m y d .

P rze d s ięb io rs tw o  M ie jsk ich  Z a k ła ­
d ó w  E le k tr y c zn y c h  za ło żo n e  w r. 1894  
i p ro w a d zo n e  p r z e z  śp. Inż .  Jó ze fa  T o ­
m ick iego  tw órcę  Z a td a d ó w ,  ro zw i ja ­
jąc się  p o m yś ln ie  odczu w a ło  s ta le  b rak  
odp o w ied n ich  p o m ie s zc ze ń  dla różnych  
dz ia łó w  s w e j  adm in is tracji .  N ie s te ty  
w o jn a  św ia to w a  p r z e s zk o d z i ła  zre a l izo ­
waniu  b u d o w y .  W  roku  1929 ó w c ze s n y  
dyrek to r  Z a k ła d ó w  E le k tr y c z n y c h  Inż .  
M arjan  D z ie w o ń s k i  pod ją ł  m yś l  w z n ie ­
sienia o so b n eg o  g m a c h u  a d m in is tra cy j­
nego, je d n a k  b u d o w y  z  p o w o d u  tru d ­
nośc i b u d ż e to w y c h  nie rozpoczę to .  D o ­
piero w  r. 1934, na w n iosek  obecnego  
dyrek to ra  Inż .  S ta n is ła w a  K o z ło w s k ie ­
go,  Z a r z ą d  m iasta ,  u w z g lęd n ia ją c  
is to tbe p o t r z e b ■; Z a k ła d ó w ,  a ró w n o ­
cześn ie  pragnąc  p rzy jść  z  p o m o cą  licz­
nej r z e s zy  bezrobo tnych ,  za a p ro b o w a ł  
m yśl  b u d o w y ,  p o d d a ł  sp ra w ę  nod u-  
chw ałę  R a d y  M iejskie j,  k tóra  dn ia  22  
sierpnia 1935 aki u ch w a ły  dopełnJa .  
Jako n a jo d p o w ied n ie js ze  m ie is c i  p o d  
p r z y s z ły  g m a c h  w y b ra n o  plac n a rożny  
p rzy '  ul. P e łc zy ń sk ie j  i K adeck ie j  i ro z ­
poczę to  s tarania  u W ła d z  w o jsk o w y c h  
celem opróżn ien ia  ko s za r  w o jsko w yc h ,  
zn a jd u ją cy ch  się  na  nim. R ó w n o c ześn ie  
rczp isano  k o n k u rs  a rc h i te k to n ic zn y  na  
pro je k t  budow li .  W  w y n ik u  ko n k u rsu  
p rzy ję to  p ro je k t  Inż. T a d e u s z a  W ró b la  
i Inż .  L eopo lda  K aras iń sk iego .  Po o-  
S różn ien iu  placu p r ze z  w o jsk o  ie lu tym  
1935 i zb u rze n iu  s tarych  koszar ,  z b a ­
dano  p r z e d e w s z y s tk ie m  grun t b u d o w la ­
ny. B a d a n ia  w y k o n a l i  p ro fe sorow ie

Poli techn ik i .  L w o w s k ie j  I n ż  Dr A d a m  
Kuryłlo ,  In ż .  K a z im ie r z  B a r to s z e w ic z  i 
In ż .  Dr. Jan B og u ck i ,  k tó ry  opracow ał  
z a r a z e m  obliczen ia  s ta ty c z n e  f u n d a ­
m e n tó w  i k o n s tr u k c y j  ż e la zn y c h .  R o b o -  

. ty  p r z y g o to w a w c z e  z ie m n e  w ykona ła  
f i r m a  „ Inż .  A le k sa n d e r  i M icha ł Mąko-  
w ic z “, u b u d o w ę  o d dano  inż .  S ta n is ła ­
w o w i  M alinie

P o  p odp isan iu  p rzez  obecnych  tego 
ak tu  i pośw ięceniu  p rzez  ks. d ra  S z m y ­
d a  kam ienia  w ęg ie lnego ,  z a m u ro w a n o  
w eń  akt ,  z łożony  w  szk lane j  i m os ięż ­
nej puszce ,  p rzyczem  o rk ie s t ra  M Z E .  
o d e g ra ła  „B o że  coś P o lsk ę" .  R ó w nocze­
śnie inż. M. A ltenberg  imieniem Zw. 
E lek trow n i Polsk ich  w ręczy ł Józefow i 
K r zy s z to fo w ic zo w i .  s ta rsze m u  p a la c z o ­
wi lwowskiej eleKt^owni z ło ty  m edal za 
3 5 - le tn ią  sum ienną  p ra c ę  na  tym p o ­
ste runku , a p re z y d e n t  D ro ja n o w sk i  u* 
pom inek  p ien iężny  imieniem m ias ta .  
Po  za m u ro w a n iu  puszk i w  kró tk ich  i 
podn ios łych  s łow ach  p rzem ów ił  je szcze  
ks. dr. S zm yd ,  ja k o  p ro b o szcz  para f i i ,  
na której now y g m a ch  o o w sta je .

N as tęp n ie  odby ła  sic, na  m ocy  u* 
chw ały  R ady  Miejskiej z dn ia  22. 5. 
1934, u roczystość  p rz e m ia n o w a n ia  czę­
ści ulicy K opern ika  na  ulicę śp. Józe fa  
T o m ick ieg o ,  za s łu żo n eg o  tw órcy  i o r ­
g a n iz a to ra  M. Z .E. O dsłon ięc ia  tab li­
cy d o kona ł  p rezyd .  D ro jan o w sk i  po 
krótkiem p rzem ów ien iu  ,w k tórem  p o d ­
niósł zasług i  śp. T om ick iego ,  poczem  
imieniem p racow n ików  M. Z .E. p rz e ­
m aw ia ł  m a js te r  Józef  T a tuch ,  dz ięku jąc  
m iastu  za p rze m ian o w a n ie  ulicy nazw i­
skiem Z m arłego ,  k tó rego  w szy scy  we 
w dzięcznej c h o w a ją  pamięci.

N a  zakończen ie  uroczystośc i z e b ra ­
ni zwiedzili now y o d d z ia ł  e lektrowni 
persenkow sk ie j  p rzy  ul. P o n ia to w sk ie ­
go, gdzie  w y jaśn ień  technicznych  udzie­
lał dyr.  Kozłow ski.
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SPORT i WYCHOWANIE FIZYC7NE

Przed meczem Pofska-Austrja
W  dniu  6 p aź d z ie rn ik a  br.  o d b ę ­

dzie się w  W a rsz a w ie  m ię d z y p a ń s tw o ­
w y  mecz p iłkarsk i A us tr ja  —  P o lska .

R ep re ze n ta c ja  A u s tr j i  m a  z a  so b ą  
b a rd zo  p ię k n ą  tradycję ,  

p rzez  długi czas  po tra f i ła  u trzy m ać  he-  
ge inon ję  w E urop ie  i nie p rze g ra ć  ani  
je d n e g o  spo tkan ia .  W  r. 1933 j e d e n a s t ­
ka  a u s t r j a c k a  za ję ła  p ie rw sze  miejsce 
w  ro z g ry w k a ch  E u ro p y  środkow ej.

P rzesilen ie  w  au s tr jack im  sporcie 
P iłkarsk im  nas tąp i ło  na  m is trzos tw ach  
św ia ta  w e W łoszech  w  r. 1934. P o

Obrady kom isji 
dla spraw film ow ych

W  wykonaniu  uchw ał za in te resow a­
nych Zw iązków  rozpoczęła w W a rs z a ­
w y  w dniu 18-go września or. swe 0 - 
b rady  Komisja dla sp raw  filmowej k o n ­
wencji m iędzyzwiązkowej. W  obradach  
toczących się pod kolej nem przew odnic­
twem pan ó w  prof. P iechońskiego z Kra­
kow a i dr. Gleisnera z W arszaw y,  biorą 
udział delegacje Polskiego Związku Prze 
mysłowców Filmowych i Związku Pol- 
skicn Zrzeszeń T ea tró w  świetlnych.

W  wyniku pierwszego dnia obrad  0 - 
i iągm ęto  zasadnicze porozumienie co do 
zakresu -sp raw  jakie ma obejm ow ać przy­
szła Konwencja M iędzyzw iązkowa oraz 
usta lono program  prac Komisji. Ze 
względu na to, że Konwencja obejm o­
w ać ma trzy zasadnicze działy a miano- 
%vicie= rozjemstwo, umowę zbiorową 
o raz  sp raw y organizacyjne, wobec tego 
prace rozdzielono specjalnym podko­
m is jom ' i dokonano w yboru  referentów. 
P ro jek t organizacji rozjem stw a ma być 
p rzygo tow any  do dnia 10-go. paździer 
nika br. Drugi dzień obrad  poświęcony 
był dyskusji orjentacyjnej przy  udziale 
delega tów  obu wymienionych Zw iąz­
ków.

Z ramienia Związku T ea tró w  Świetl­
nych ze Lwowa, jako  delega* brał udział 
Ędw ard  Burnatowicz dyrek tor  k inotea­
tru Kopernik we Lwowie, natom iasi Z 
ramienia Związku P rzem ysłow ców  fil­
mow ych sekcji lw ow skit j  p. lgnacy 
Schall.

Teatr dla dzieci im łodzieiy
Aktualną dziś. kw es t ja  staje się po­

trzeba teatru dla dzieci i młodzieży. W 
zakresie pracy kulturalnej tea tr  taki .mo­
że odegrać  p ierw szorzędną rolę jako 
specjalny czynnik propagandow y. Licząc 
się z tern cały szereg pańs tw  europej; 
skich zo rganizow ał u siebie całą siec 
świetnie p ro sp e ru ją cy m  tea trów  dla 
dzieci. Z asp a k a ja ją  one bowiem, głod 
fantastyczności i t f c h  czynników emo­
cjonalnych, które najłatw-ej trafia ją  do 
w rażliwych dusz dziecięcych. Biorąc pod 
uwagę, państw a wraz z organizacjam i 
społecznemi o taczają  szczego ną opi ą 
tego rodzaju  instytucje 1 imprezy. U nas 
dziedzina ta jeszcze nie jest o p rac o w a­
na. —  to też pole do popisu je s t  bardzo

W i M tu a in y  ren tem at porusza 

WaS f d V d azieciZsrałby się w  Polsce

J UŻ  po- 
sprawę,

L ś f j S k  pod ty tu iem : „T e a tr  »
,e ... & , »  jednak  ja k

jednejWscrony T e a t r . Wielki «  L » ° » l e

-Pis sL Br
S O f i T U  g g g *

tury  rzeczy będzie musi P 
wiecej samodzielności 1 mw J '. l  

W  pierwszych dniach Paz<^ , . 
„T ea tr  Oęlęcią“ i n a u g u g u j e j w o j ą
ła lność  inscenizacją powieści  
ka M olnera pt. „Chłopcy z placu  
n i“»

zw ycięs tw ie nad  F ra n c ją  3 :2  i n a d  W ę ­
g ram i 2 :1 ,  p rzy sz ła  p o ra ż k a  z W ło c h a ­
mi 0:1 i z N iem cam i 2 :3 .  O d  tego  m o ­
m entu  w  sk ładzie  ro p rezen tacy jn e j  d r u ­
żyny  aus tr jack ie j  za ch o d z ą  zm iany , 
dzięki k tórym  A u s tr ja cy  w raca ją  do  
d a w n e j  św ie tn o śc i  .

W  dniu 6 p aź d z ie rn ik a  rep rezen ta -  
c ja  Austrji  g rać  będzie  ja d n o cz eśn ie  na 
dw óch fron tach  —  z  W ę g r a m i  w W ie d ­
niu i z  P o lsk ą  w  W a rsza w ie .

Jako  p rzedm ecz  z a w o d ó w  P o lsk a  _
A u s tr ja  ro z e g ra n y  będzie

po raz  p ierwszy w  W arszawie  
m ecz hokeja na trawie

pom iędzy  Stellą  z G n iez n a  i W K S .  P o ­
znań.

P R ZY JA ZD A U S T R JA C -D R U Ż Y N Y  
K IEJ

P iłk a rsk a  r e p re z e n ta c ja  Austrji  
przybędzie  do s tolicy 5 p aź d z ie rn ik a  o 
godz. 12.45.

S ędzią  z a w o d ó w  P o lsk a  —  A ustr ja  
będzie p. R e d l i c h s któ ry  p rzy jedz ie  do 
W a rsz a w y  4 p aź d z ie rn ik a  z Rygi.

A ustr jacy  o p u s z c z ą  W a r s z a w ę  w  
niedzielę o godz. 17-tej.

S k ła d  d r u ż y n y  p o lsk ie j  d e f in i ty w ­
nie us ta lony  b ę d z ie  w pon iedz ia łek .

W ARSZAW A 29. 9. W  sobotę roz­
poczęły się na stadjonie hippicznym w 
Łazienkach m iędzynarodow e zaw ody  
hippiczne.

W  dniu. tym odbył się „KonKurs 
O tw arc ia1’. P rezes PZJ. płk. Brochwicz- 
Lewiński,

w ręczył W ielkie Honorowe Odznaki 
Jeździeckie pp. ppłk. w  st. sp. 
Rommlowi, n.jr. Królikiewiczowi,' 
mjr. Antoniewiczowi, mjr. Tre iKwal 

aow i i rtm. S zosfan d ow . 
Następnie przed lożą honorową p rzede­
filowały ekipy zagraniczne < k rajow e 

Wyniki zaw odów  przedstaw ia ją  
następująco:

się

Serja I. 1) por. Brand. (Niemcy) na 
Derby 1 =05 6 sek. 2) rtm. Hassę (N) nr 
Calmote 1:06,6 s. 3) trzecie miejsce po ­
dzielili: rtm. Hassę na Nemo i rtm. Ku­
lesza na Abdl-elKrimie po 1 :03,8 sek. 
Wszyscy mieli parcours  bez błędu.

II Serja- 1) rtm. Skupiński na P ro ­
mieniu 1:08,4 s. 2) płk- Borsarelii,  na 
Crispie (W ł) .  1:08.6 s. 3) rtm. Momm 
na B accarat IV 1:11 (bez b łędu).

III Serja dla jeźdźców cywilnych; 1) 
Zwierzeh-owska na Urwisie 1 :06,2 sek. 
2) W. Schon na-D orjan ie  1:06,6, 3) Iwa 
nowski J. n a  Kładce 1=07,2 ((wszyscy bez 
błędu.)

Z działalności sokolstwa 
polskiego

Z działalności Sokolstwa Polskiego 
wyjmujm y następujące ciekawe cyfry:

Obecnie czynnych jest w Polsce 888 
.gniazd, v  których poza przcpisewemi 
ćwiczeniami gimnastycznemi i lekkoatle 
tycznemi, istnieją następujące sekcje 
specjame: 31 tenisowych, 30 strzeleckich 
37 narciarskich, 1 8  łyżwiarskich, 11 szer­
mierczych, 20 pływackich, 1 1 w ioślar­
skich,48 kolarskich, 28 bokserskich, 5 
Konnej jazdy  itd.

Corocznie kilkadziesiąt członków ) 
członkiń Związku kończy kursy związ- 
kowe, a po paruse t —  kursy dzielnico­
we i okręgow e przvgotowawcze. Sokol 
co rok s ta rtu ją  w  wewnętrznych _ zawo 
dach okręgowych, Dzielnicowych i zw ią­
zkowych.

Obecnie ponad  16.000 Sokołów Do­
siada P ań s tw o w ą  Odznakę Sportową.

Projektowane zawody
Związek Sokolstwa Polskiego pro­

jektuje następujący  terminarz zaw odów  
gim..astycznych:

27 października br. w W arszaw ie  od­
b ędą  się m istrzostwa w  gim nastyce przy 
rządowej dla mężczyzn i' kobiet.

W  grudniu br. o d b ę d ą  się w W a r  
szawie zaw ody  gimnastyczne Polska —  
Jugosławja, które stanów ić bedą  elimi­
nację do przyszłorocznych igrzysk olim­
pijskich.

Ponad to  w  grudniu Pr. p rujektowany 
jest trzytygodniow y obóz treningowy
dla specjalnie wyeliminowanych zaw od­
ników i zawodniczek.

Wreszcie osta tecznym etapęm p t y -  
g ow ań  będzie 6-tygoaniow y obóz, pro­
jek tow any  na czerwiec i lipiec 1936 r.

Po obozie tym drużyna  olimpijska 
po jechałaby  bezpośrednio do Berlina.

Przed Olim pjidą

49 Państw startuje w Berlinie
D o ty ch c za s  eto udz ia łu  w  ig rzyskach  

olim pijskich  1936 r  w  Berlin ie  zg ło s i­
ły  sw ych  za w o d n ik ó w  p a ń s tw a  w licz­
bie 40, a m ianow ic ie :

E g ip t ,  A fg a n is ta n ,  A rgen tyna ,  
A u s tra l ja ,  B e lg ja ,  B razy l ja ,  B u łg s r ja ,  
Chile, Chiny, K o lum bja ,  D a n ja ,  N iem ­
ej', E s to n ja ,  F in lan d ja ,  F ra n c ja ,  G re ­
cja, A nglja ,  Haiti,  H o land ja ,  H onduras ,  
Indje, I r la n J ja ,  Is land ja ,  W łochy ,  J a -  
pon ja ,  Ju g o s ław ja ,  K an a d a ,  Ło tw a, 
L ichtenstein , L u ksem burg ,  M eksyk, M o- 
nco, N o w a  Z e land ja ,  N o rw e g ja ,  A ustr ja ,  
Peru ,  Filipiny, P olska ,  P o r tu g a l ja ,  Ru- 
m unja ,  S zw ec ja ,  S z w a jc a r ja ,  H iszpan ja ,  
Po łudn .  Afryka,  C zechosłow ac ja ,  T u r ­
cja, W ę g ry ,  U ru g w a j ,  S ta n y  Z je d n o ­
czone A. P.

G odz i  się p rzypom nieć ,  że w  p ie rw ­
s z y c h  ig rzyskach  o lim pijsk ich  o d b y ­
ty c h  w  A tenach  1896 r .? s ta r to w a li  z a ­
w odnicy  13 p ań s tw .

W  n as tęp n y c h  ig rzy sk a ch  udzia ł  
p a ń s tw  był nas t . :

r. 1900 w  P a r y ż u  w  II igrz. —  14 
p ańs tw ,

—  Zl

r. 1904 St. Louis w  III igrz. 10
pańs tw ,

r. 1908 Londyn 
pańs tw ,

IV —  23

r. 1912 Sztokholm V i£ 
pańs tw ,

r. 1920 w  A n tw erp j i  VII ig rz .  —  29 
pańsrw ,

r. 1924 P a r y ż  VIII igrz. —  44
pańs tw ,

r. 1928 A m ste rd a m  IX igrz. —  46 
pańs tw ,

r .1932 Los A ngeles  X igrz. —  38 
pańs tw .

V I-te  ig rzyska  o lim pijskie w  r. 1916 
z pow o d u  w o jn y  nie doszły  do  skutku.

Bro-

Poznań— Wrocław 3:8 w tenisie
POZNAŃ 29. 9. W  2-gim dniu meczu 

tenisow ego P oznań  —  W roc ław  w grze 
podw ójnej panów  p a ra  Tłoczyński, Spy­
chała zwyciężyła Fromlovirz, Nietsche 
2 = 6, 7 = 6, 6:4, 7:5. Zacięta  w alka t rw a ­
ła 1 i pół godziny. P oznań  prowadzi 3:0.

WROCŁAW —  ŚLĄSK 3:2
KATOW ICE 29. 9. W  pierwszym 

dniu meczu tenisowego pomiędzy Ślą­
skiem a reprezentacją  W roc ław ia  odbyły 
się nast. gry:

Volkm erówna —  Halpales 4 ’-6, 7=5, 
6:1, Bratek. Phal —  Brauer, Koszel, 5:7, 
11:13,, G izesiak  — Richter 3 = 6, 1=6.

K josel, Fislówna, —  Konieczkę, 
M anlw urst  4:6, 6:3, 6:0.
Gajdzianka, 
5 = 7, 0:6.

Grzesiak —  Hert,  Richter

Niemcy— Kraków 14:2 (6:1) 
w  szczyplornlaku

KRAKÓW 29. 9. W  sobotę reprezen­
tacyjna  drużyna Niemiec w szczypiór- 
n iaku pokonała  reprezentację  Krakowa 
w stosunku 14:2 (6 :1 ) .  Sam wynik w ska 
żuje na bezw zględną p rzew agę  Niem­
ców, k tórzy przodują  E u rop ie1 w  tej g a ­
łęzi sportu.

Imprezy automobilowe 
w r. 1936

B E R L IN ,  29. 9. M iędzyna r .  U n ja  
A utom , o p ra c o w a ła  już  k a len d a rz  im ­
prez  na  r. 1936: 13. 4. —  W ie lk a  N agr .  
M onaco ,  30. 5. —  W ie lk a  N a g r .  A m e­
ryki, 28. 6. —  W ie lk a  N ag r .  F rancji ,  
12. 7. —  W ie lka  N a g r .  Belgji , 26. 7. —  
W ie lk a  N a g r .  N iemiec, 23. 8. —  W ie l­
ka  N a g r .  S z w a jc a r j i ) 5. 9. —  „ T o u r is t  

i T r o p h y “ Anglji,  12. 9. W ie lk a  N ag r .  
|  W łoch ,  27. 9. W ie lk a  N a g r .  H iszpanji ,  
• P o n a d to  z a tw ie rd z o n o  te rm iny  z a ­

w o d ó w  m ię dzyna r . :  1 .1. —  W ie lka

p r z t z y w s z y

■ f ,
F R A N C I S Z E K  M O R O  D Y S K I

z a o p a t r z o n y  św.  S a k r a m e a t a m i ,  za s ną ł  w  P a a u  d a i a  2 8- go  w r z e ś n i a  1935 r ,
la t  £4.

J  r  Q P O « l « * i a ł e k ,  d n i a  3 0 - f o w r z e ś d .  1935 r
o g-odz.aie 14 30,  » k r y p t y  k o s e , . ł a  O n  B . r . a r d y . ś w  n a  c ^ e n t i r z  Ł y c z a k o w s k i  d> 
g r o b o w c a  r . d z . n . e g .  n a  k t ó r y  z a p r a s za j ą  K r ew n y ch .  P r z y j a o i ś ł  i Z na j o my c h  śp.  Z m a r -  
ł e y a  w c i ężk i m s m u t k u  p e j r ą z t e i  - 7 y

N a b o z e ń r  t w o  ż . t o b n e  z .  spokó j  d . , I y  f a  R o d * ! ” , , " „ .
w e  w t o r e k ,  d a i a  1. p . i d z l e r . r k  b. r  , o , o  'z. 9 - e f  , . £ / Z df>r*W,0" e «, , t ł ? ,e 
Mile»(«,«. p z r a f i a l a y m ś*r.

Os o l t n e  z a w i a d o m i e a i a  r oa sy ł a a e  a i e  b ę d ą .  
Miej .  Z a k ł a d  P o g r z e b .  „ C o n c o r d i a " ,  Sobie!s k i e g o  16 Teł .  225-32.

| N ag r .  P o łudn .  Afryki, 23. 2. —  W ie lk a  
N a g r .  Z im ow a Szwecji,  10. 5 .  —  W ie l­
ka N a g r .  W ę g ie r ,  7 6. —  W ie lka
N a g r .  Rio de Janeiro ,  4. 10. W ie lka
N a g r .  M a ssaryka .

Turnie) drużyn nlezwiązkowych 
we Lwowie

N a  boisku  P ogon i  o d b y w a  się od  
dni kilku turniej d rużyn  n iezw iązko-  
wych  o p u h a r  u fun d o w a n y  przez  to to- 
w arzys tw o .  O s ta tn io  rozeg rano  n as tę ­
pu jące  mecze ( 2 X 3 0  m in u t ) .

S o b o ta :
S tad jo n  —  Samsor, 3 :2  ( 1 :2 ) .  
W a m p i r  —  P o lon ia  3:1 ( 2 :1 ) .  
C a m b r id g e  —  B u rza  5 : 1  ( 1 :0 ) .  
N ied z ie la :
S zczerb iec  —  B aitvk  3 :0  v. o. 
Biegun —  D ru k a rz  2 1 (0  1).
Łuh —  B u r r a  D eke rta  2:1 ( 2 :1 ) .  
G ra ż y n a  —  Z. S. IV. Łyczaków .

Z całego świata
W  meczu piłkarskim zaw odow ców

Anglji i Irlandji, zwyciężyła Irlanaja  
2:1  ( 1 :1 ) .

Od 1 do 5 października br. odbędą
się w Londynie tenisowe m istrzostwa 
św ia ta  zaw odowców .

W  meczu Niemcy —  Szwajcarjs w
tenisie, zwyciężyła reprezentacja N:e-) 
miec 6:3.

Norweski Zw. Narciarski zdecydo­
wał nie zg łaszać się do biegu patrolo­
wego w  zimowych igrzyskach.

W  olimpijskim turnieju hokeja lodą- 
wego Kanada reprezentow ana będzie 
przez zw iązkow ą drużynę Hallfax W o I 
yerine^
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List dr. G rażyńskiego do Międzyuar. Biura S k au tow ego  w Londynie

W A RSZAW A , 29. 9. (P A T ) .  P rz e ­
w odn iczący  Zw iązku  H arce rs tw a  Po l­
sk iego  Dr M icnał G rażyński w ys to so ­
w a ł  do M iędzynarodow ego  Biura S kau­
tow ego ,  na  ręce dyrek tora  H uber ta  M ar­
tina  w  Londynie, pismo, k tórego  odpis 
zos ta ł  jednocześnie przes łany  do „Svazu 
Junaku  a Skautu" ,  t. j. do Zw iązku  H ar­
ce rs tw a Czeskiego. P ism o to brzmi:

„Jako  przew odniczący  Zw,iązku H ar­
ce rs tw a  Polskiego, zwiacair. się w  sp ra ­
w ie nas tępu jące j:

U p o a s ta w  ideologji skautingu św ia ­
tow ego, s tw orzonego  na zasadach  w y ­
chow aw czych  koncepcji generara  B aden-  
powelia,  leży wzniosła  idea b ra te rs tw a  
między narodam i, op ar te g o  o w zajem ną 
znajom ość i s z ąc u n ek . , P iękną  m anifesta­
cją zew nętrzną  tej zasadniczej s trony 
naszego  rucnu są  za rów no  konferencje 
k ierow ników  skautingu, iak  zloty mło­
dzieżowe o raz  w sp ó łp raca  na  odcinku 
p rogram ow ym .

Jeżeli chodzi o w za jem ne stosunki 
harcerskiej mtodzieży polskiej do skau ­
towej młodzieży czechosłowackiej,  to 
zdaw ało  nam się, że w  tym zakresie  uzy ­
skaliśmy os ta tn io  pow ażne  wyniki.  Po­
wołać się mogę na manifestacyjny udział 
n asz  w  czechosrowacKim ziocie w  Pradze  
w  r. 1931, o raz  gościnne przyjęcie sk a u ­
to w e j  młodzieży czechosłowackiej je sz­
cze w tym roku na naszym  zlocie ju b i­
leuszowym  w Spalę, o ezem Dardzo en­
tuzjas tycznie p isa ła  czechosłow acka p ra ­
sa codzienna.

Jest jedna*  rzeczą jasną, że tak  do­
brze p ro w a d zo n a  w s n ó łp r a c i  na odcinku 
m łodzieżowym  nie może być o d e rw an a  
od całości życia i realnych s tosunków. 
Przeciwnie, na tym właśnie terenie k a ż ­
dy w y p ad e k  niespraw iedliw ości odbija  
się głębokiem echem w  duszach młodzie­
ży, p o d w a ż a ją c  w iarę  w e  w spó lno tę  idei 
harcerskiej.

W e d łu g  informacyj, jakie mnie do­
chodzą, na  terenie Ś ląska czechosłow ac­
kiego zdarza ją  się coraz częstsze w y ­
padki represyj, zw łaszcza adm inis tracy j­
nych, w  s tosunku  do członków tam te j­
szej polskiej organizacji  harcerskiej.  —  
Szczególnie boleśnie odczuliśmy w ypa- 
dek z harcerzem  Delongiem, synem o b y ­
w ate la  polskiego, zam ieszkałego w  czes­
kim Cieszynie, który, mimo ciężkiej cho­
roby  i pow ażnej operacji, ja k ą  przeszedł 
w  trakcie więzienia, w  dalszym ciągu 
trzym any  je s t  w  areszcie.

Przytoczyłem  tylko ten w y p ad e k  j a ­
ko najbardzie j ja sk raw y .  Stale jednak  od ­
b ie ram y informacje o szykanach  czecho­
słowackich w ładz  policyjnych, s to so w a-  
nycn w obec polskiej o rganizac ji  harcer-

R edukcja urzędników  
Monopolu S p irytusow ego

W A R S Z A W A , 28. 9. (T e l .  włl m g . ) .  
D y re k c ja  P a ń s tw o w e g o  M onopo lu  S p iry  
tu so w e g o  p o d ję ła  akc ję  o sz cz ęd n o śc io ­
w ą  m a ją c ą  n a  celu  zm n ie jszen ie  w y d a t ­
k ó w  ad m in is t ra c y jn y c h  te g o  p rze d s ię ­
b io r s tw a  p a ń s tw o w e g o .  W  z w ią z k u  z 
tern z o s ta ło  o s ta tn io  z re d u k o w a n y c h  
k i lk u n a s tu  u rz ę d n ik ó w  dy rekc ii  M o n o ­
polu.

H uragan nad H elem
W IE L K A  W I E Ś ,  28.  9 ( P A T ) .  H u ­

r a g a n ,  jak i  sz a la ł  w c z o ra j  n a d  b rze g iem  
o tw a r te g o  B a łtyku ,  w y rz ą d z i ł  w iele 
szkód .  S z k o d y  te  ud a ło  się s tw ie rdz ić  
do p ie ro  w  p ó źn ie js zy ch  g o d z in a c h  w ie ­
czo rnych ,  z w ła sz c z a  n a  pó łw ysp ie  hel- 
sk im . F a le  p o d m y ły  n a  k i lkuse tm etro ­
w ej p rze s t rzen i  w y d m ę,  pod  o s a d ą  R y ­
bac k ie  C h a łu p y  i kąp ie lisk iem  Ju ra ta .  
P r z e z  p ew ie n  czas  s y tu a c ja  b y ła  b a rdzo  
po w a żn a ,  g d y ż  za c h o d z i ła  o b a w a  p r z e ­
rw a n ia  w y d m y  w  m ie jscu ,  g d z ie  p o d  
C h a łu p a m i p ó łw y se p  je s t  n a jw ę ż s z y .  
D ziś  p rz y b y ła  n a  Hel sp e c ia ln a  kom is ja  
z G dyn i  d la  z b a d a n ia  szkód .

P a m ię d z y  W ie lk ą  W s ią  a C hłapo- 
w em  m orze  w yrzuc i ło  na  b rz e g  z b u d o ­
w a n ą  w  lecie p rz e z  s a p e ró w  skocznię , 
a  h u r a g a n  zw alił  w  kościele w  H alle ­
ro w ie  ciężki że la zn y  k rzyż ,  3 -m e tro w e j  
d ługośc i .

O becn ie  n aw a łn ic a  o s ła b ła  u brze- 
ty lko  s ilna f a la .

skiej i to w łaśn ie  w  tym momencie, kie­
dy  w ładze tej organizacji  rozpoczęły roz­
m ow y na tem at ściślejszego s tosunku or­
ganizacyjnego  tamtejszej harcerskiej o r­
ganizacji polskiej do „Svazu Junaku a 
S kau tu"  i kiedy w tym kierunku zaciąg­
nęły konkretne zobow iązania .

W ypadk i tego rodzaju, m nożące się 
z dnia na  dzień, uw ażam y  za olbrzym: 
cios, za d an y  idei w spó łp racy  skautow ej 
wogóle, oraz za podw ażenie  najistotniej­
szych' p rzesłanek możliwości współpracy  
harcerskiej.

By uniknąć w rażen ia  n a d a w an ia  po ­
wyższej spraw ie  charak te ru  specjalnego 
i p ragnąc  t rak to w a ć  ją  w  granicach 
skautow ej o rganizac ji  m iędzyna-odowej, 
zw racam  się do M iędzynarodow ego  Biu­
ra S kau tow ego  w  Londynie.

Żywię nadzieję, że okazanie za in te­
resow an ia  przez M iędzynarodow e Biuro

B E R L IN ,  28  .9. ( P ^ T ) .  N iem ieckie 
B iuro  In fo rm acy jn e  kom un iku je :  A m b a ­
s a d o r  Von R ib b en tro p p  p rzyby ł  w  p ią ­
tek  2 7  w rz eśn ia  z B erl ina  na  kró tk i po*  
b y t  d o  Brukseli ,  ce lem  zw ie d ze n ia  w y ­
s ta w y  św ia tow ej .  K o rz y s ta ją c  ze sw e­
g o  p o b y tu  w  sto licy  Belgji ,  a m b a s a d o r  
V5n R ib b e n tro p p  złożył w izy tę  p re m je -  
rowi b e lg ijsk iem u  V an Z ee landow i.

PARYz,, 28  .9. ( P A T ) .  A genc ja  H a -  
v asa  donosi  z B rukse li :  W  dniu  27
w rz e śn ia  p rzy b y ł  do  B rukse li  w  c h a ­
rak te rz e  p ry w a tn y m  a m b a s a d o r  Von 
R ib b en tro p p ,  k tó ry  złożył w izy tę  p re -  
m je row i V an Zeelandow i.

N iek tó re  d z ie n n ik i  w y r a ż a ją  p r z y ­
pu szc zen ie ,  ż e  w  r o zm o w ie  V o n  R ib -  
b e n tro p p a  z  p re m jere m  b e lg i jsk im  p o - 
ru sza n a  b y ła  sp ra w a  niem iecko  -  bel­
g i jsk iego  p a k tu  n ieagresji .  Z e  s tro n y  
m in is te r s tw a  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  z a u ­
w a ż a ją  je d n a k ,  iż u k ła d y  locarneńsk ie  
są d la  B e lg j i  ró w n o w a ż n ik ie m  p a k tu  
n ieagres j i  z  N iem ca m i.

P A R Y Ż , 28. 9. ( P A T )  W ia d o m o ś ć  
o w izyc ie  a m b a s a d o ra  Von R ibben trop-  
p a  w  B rukse li  w y w o ła ła  w  P a ry ż u  d u ­
że w ra że n ie .

K o re sp o n d e n t  H a v a sa  z B rukse li  
donosi,  iż w  czas ie  sw ej w izy ty  w  B ru k ­
seli Von R ib b e n tro p p  był gośc iem  p re -  
m je ra  V an  Z ee lan d a .  W iz y ta  ta  je s t  
p rz e d m io te m  tern żyw szej  c iekaw ości  w

L O N D Y N , 28  .9. ( P A T ) .  „ D a i ly  , 
H e ra ld "  donosi,  że w  p rzysz łym  ty g o d ­
niu zb ierze  się w  P a ry ż u  sp e c ja ln a  ko­
m is ja  r a d y  n adzo rcze j  T o w a r z y s tw a  
K an a łu  S uezk iego  celem  ro zw aż en ia  
sy tuac j i  w  zw iązku  z ew e n tu a ln em  z a ­
s to so w a n iem  p rze z  Ligę sar.kcyj p rz e ­
ciwko W łochom .

Z am knięc ie  kana łu  —  ośw ia d cz a  
dz ienn ik  —  uniem ożliw iłoby W ło ch o m  
p ro w a d z e n ie  k am p an j i  a f rykańsk ie j ,  
g d y ż  a rm ja  w ło sk a  w  E ry tre i  i Som ali 
z o s ta ła b y  odcię ta  od  w sze lk ich  dos taw . 
D z ienn ik  p rzy p u sz cz a ,  że po z a m k n ię ­
ciu ka .ia łu  czyn ione  b y łyby  rów nież

Skau tow e w  Londynie w ydarzen iam i na 
terenie h a rce rs tw a  polskiego w  Czecho­
słowacji, wpłynie niezawodnie na  z g o d ­
ne z zasadam i skautingu m iędzynarodo­
w ego ułożenie s tosunków.

G E N E W A ,  28. 9. ( P A T ) .  P ra s a  
sz w a jc a r sk a  szeroko  kom en tu je  po g ło -  
S K i ,  p u szczone  p rzez  agenc je  rum uńsk ie  
S u d e s t  i R a d io -C e n tra l  o rzekom ych  ro-

ko łach  dyp lom a tycznych  i p rasow ych ,  
że m in is te rs tw o  s p r a w  za g ran ic zn y c h  
za ch o w u je  na jśc iś le jszą  dysk rec ję  co do 
jej p rzeb iegu .

D z iś  w  U s t ja n o w e j ,  gd z ie  o d b y w a ­
ją  się k ra jo w e  z a w o d y  szybow cow e,  
p a n o w a ły  w ia t ry  o sile do 7 m. n a  se­
kundę, w  k ie runku  pó łnocno  -  za ch o d ­
nim, czyli p raw ie  rów no leg le  do zb o ­
cza.  W  tych w a r u n k a c h  nie m ogło  być 
m ow y  o ż a g lo w an iu  p rzy  zboczu .  Je d y ­
ną  m ożliw ość w y k o n a n ia  lo tów  ż a g lo ­
w ych  d a w a ły  p r ą d y  w zn o sz ąc e  się pod  
k łęb ias tem i chm uram i,  dość gęs to  p c -  

ł k ryw a jącem i niebo. C h m u ry  te p rz e s u ­
w ały  się na  s to sunkow o  n ieznacznej  
w ysokośc i  nad s ta r tem , dzięki czem u 
w y k o n an ie  s ta r tu  w  odp o w ied n im  m o ­
mencie d aw a ło  p ilo towi m ożność  w y ­
ko nan ia  lotu.

W o b e c  tak ich  w a ru n k ó w ,  kom is ja  
s p o r to w a  ja k o  za d an ie  d n ia  d la  g ru p y  
p ie rw szej  w y z n a c z y ła  w y k o n an ie  lotu  
cona jm n ie j  na  45 m., a d la  g r u p y  d ru -

trudnośc i  s ta tkom  w łoskim , w iozącym  
ży w ność  d la  w o jsk  d r o g ą  o k rężną  
p rz e z  c ieśn inę G ib ra l ta ru  naoko ło  
Afryki.

D y r e k to r z y  b r y ty j s c y  w s z y s c y  będą  
obecn i na  p o s ie d zen iu  w  P a r y ż u  łą c z ­
nie z  lo rdem  C rom erem  i sir  ła m e m  
M alco lm em , k tó r z y  w  radzie  są  p r z e d ­
s taw ic ie lam i r zą d u  b ry ty j s k ie g o  Z e  
s tr o n y  fra n c u sk ie j  w e z m ą  ud z ia ł  w  p o ­
s ied zen iu  b. p re m jer  D o u m e rg u e  i gen .  
W e y g a n d .  D z ie n n ik  podkreś la ,  ż e  d y ­
re k to rz y  ang ie lscy  o t r z y m a ją  spec ja lne  
in s trukc je  r zą d u  b ry ty jsk iego .

—  O N E  MATERJAŁY — i
NA PŁASZCZE 

I SUKNIE DAMSKIE
p a la ca

HRI A 1182

A n t o n  - e g o
Uwiery

Lwów, ul. HALICKA 1.

ko w an ia ch  po lsko  .  n iem iecko  -  w ę g ie r ­
skich .

P ra sa  g e n e w s k a  pi z y p is u je  p u s z ­
czan ie  ty ch  p o g ło se k  in ic ja tyw ie  
o so b is te j  m in . T i tu lescu ,  k tó ry  p ra ­
gn ie  w  ten  sp o só b  p r z y g o to w a ć  o -  
p in ję  p u b l ic zn ą  ru m u ń s k ą  d o  r z e ­
k o m e j  k o n ie c zn o śc i  za w a rc ia  p a k ­
tu  m ię d z y  R u m u n ją  i  S o w ie ta m i .  

S p ra w ę  tę —  p o d n o s z ą  dz ienn ik i :  „ L a  
S u is se "  i „ Jou rna l  de G e n e w e " .

W  am erykańsk ich  ko łach  dz ienn i­
k arsk ich  s ą a z ą ,  że m a n ew rem  tym  chce 
p. T itu lescu  w y w rz e ć  p re s ję  n a  Sow ie­
ty, p r a g n ą c  p rzy sp ie sz en ia  z a w a rc ia  
p a k tu  i sk łon ien ia  S o w ie tó w  do 
us tęps tw ,  gdyż ,  j a k  w ia a o m o ,  S o w ie t j  
o d n o s z ą  się oporn ie  co do  zg o d y  na  p e ­
w ne k lauzule  p ro p o n o w a n e  p rz e z  min. 
T itu lescu .

G E N E W A ,  28. 9. ( P A T ) .  D e le g a ­
c ja  ru m u ń sk a  w  G enew ie  p o d a ła ,  że  
in fo rm ac ja ,  j a k o b y  w ia d o m o ść  o p rz y ­
g o to w u ją c y m  się trak tac ie  p o lsk o -w ę­
g ie rsko  -  n iem ieckim  m ia ła  b yć  p o d a n a  
p rze z  agenc je  rum uńsk ie ,  nie je s t  praw-i 
dziwa. T e g o  ro d za ju  sp ro s to w a n ie  w y .  
wołało w ko łach  g e n e w s k ic h  zd z iw ie n ie  
i p o w ą tp iew a n ie ,  p o n ie w a ż  je s t  rzeczą  
no to ryczn ie  z n a n ą , ż e  a g enc ja  S u d e s t ,  
k tó ra  fa ł s z y w ą  in fo rm ac ję  podała ,  jesi  
ag en c ją  p o zo s ta ją cą  na  u s ługach  m in i­
s tra  T itu le scu .

giej cona jm n ie j  do  3 0  m. P o z a te m  ja k o  
spec ja ln ie  n a g r a d z a n e  w  tym  dniu  kon ­
ku renc je  u z n a n o  u z y sk an ie  w  każ d e j  
g ru p ie  na jw iększe j  w y so k o śc i  dn ia .  Mi­
mo ta k  t ru d n y c h  w a ru n k ó w ,  z a d a n ie  
w y k o n a ło  12 pilo tów.

Piloci'. A n to n ia k ,  C za rn ec k i  i kp t .  
T o p o rek ,  u zy sk a l i  w y s o k o ś ć  p o n a d  1200  
m. n a d  ' s ta r tem , p r z y c z e m  podkreślić  
na leży ,  ż e  w y n ik i  te  u z y s k a n o  w n a d ­
z w y c z a j  c iężk ich  w a ru n ka ch .  N a j le p ­
s z y  c za s  dn ia  u z y s k a ł  p ilo t C zarnecki,  
osiąga jąc  czas  2.30.

O g ó łem  w y k o n a n o  59  lo tów  w  łą cz ­
nym  czas ie  10 godz .  i 3 0  m inut.

IhiUit
MUNDURY 
od zł* 27 —
PŁASZCZE 
od zł. 34*—
M A T E R J A Ł Y
na mundurki d! i
S T U D E N T E K
od zł. 1'80

WIELKI » n

H I
Lwów

PI. Marjacki 10 
teL  200-53. 

2746(33

Radjo Przystępne dla Wszystkich 
Z ł. 25' -  Z ł. 3 6 ' -  Z ł. 5 0 ' -

miesięcznie m i e s i ę c z n i e miesięezaio

P H I L I P S
9 4 7  A  44  A

3-zakre««*wy -  -  Suosr-Induetaaoe
1278 3-lampow;, 5 * 5  3-Iampowy

S n p o r k a t e r o d y i a  
S-lampowy

P r o d u k c j a  1936 z a s p a k a j ą e a  w s z y s t k i c h

„rOTO-RADIO-PALACE
L w ó w ,  pi. M a rjack i 8  (Gmach Sprechera).

h i

Co robił Ribbentropp w B rukseli?
V

(- ) P rzew odniczący  Z. H. P. 
Dr. Michał Grażyński".

Trick min. T itu lescu

Ipcia riioM? S n  i i iM p jt l i  u t a i

Z am iast 45— , 1200 mtr.!
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W R ZE N IA

W ach. »ł. g. 5 33 m 
iae n . »ł. g. 5‘22 m

Poniedziałek
Hieronima 

wtorak Jam z Dukli

REPERTUAR TEATRÓW MIFJSKICH 

TEATR WIELKI

Poniedziałek, 30. IX. g. 8 „W yzw ole ­
niu". Ab. 2.

W torek , 1. X. g. 8 „M uzyka r.a ulicy" 
Ab. 1.

Środa, 2. X. g. 8 „W yzwolenie". Ab. 2 
Czwartek, 3. X. g. 8 W ys tęp  Lody 

Halam y i Jerzego Czaplickiego.
TEATR ROZMAITOŚCI 

Nieczynny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW

ATLANTIC: „O rłów "
CASIHO: Seąuoia.
CHIMERA: „M ały pułkownik". 
CO LuSSEU M : „M acierzyństwo" 
GRAŻYNAi M arzące u s ta  z Elżbietą 

Bergner.
Ko P E kNIK- „Mara m ateczka".
MARYSIENA: „Człowiek Wilk"
MUZA: „Jestem zbiegiem"*
PAŁACE: „Dwie Joas ie" .
PAN: „Uwielbiana"
PAX: „Noc cudów w Lourdes*
RAJ: „ ż y d  Sliss" —  Conrad Veidt. 
STY LO W Y : Audjencja w Ischlu oraz

rewja.
Ś W IT : „W esoM  Zuzanna".
TO N: „D roga bez powrotu  z Kay F ra n ­

cis"
.WANDA: Klub dżentelm enów  i Z aufa­

łam Ci.

KOMUNIKAT TEATRÓW MIEJSKICH
TEATR WIELKI. Dziś w poniedziałek 

O godz. 8-mej wiecz. arcydzieto S tani­
s ław a W yspiańskiego „W yzw olenie". In­
scenizował: Wiłam Horzyca. Reż.: K. T a ­
tarkiewicz. Dekoracje W ładysław a D a­
szewskiego. Kier. muz. J. Mund. O bsada 
p rem jerow a

NAJBLIŻSZA PREMJERA W  TEA­
TRACH MIEJSKICH. Próby  „Szesnas to­
latki" F. i A. Stuar tów,  są w pełnym to­
ku. Premjei-a tej arcywesołej  sztuki odbę 
ozie się p rawdopodobn ie  w pierwszej 
połowie października.

W  najbliższym czasie, rozpoczęte zo- 
ś taną  p róby  „Fryderyka Wielkiego" No- 
w aczyńskiego. P róby  będzie prowadzi) 
osobiście Dyrektor Ludwik Solski, który 
w tych dniach przyjeżdża do Lwowa.

JUŻ W  CZWARTEK HAlAM A! J uż 
w czwartek, dnia 3 października 1935, 
o godzinie 8-mej w ec zo rem  w Teatrze  
Wielkim wystąpi tancerka i a r tystka  fil­
m ow a Loda Halama jeden jedyny raz 
we Lwowie. Jej partnerem będzie p ierw­
szy bary ton  Opery W arszaw skiej Jerzy 
Czaplicki.

g r if f in
[najlepsza PASTA AMERYKAŃSKA

Dyr. Kawałkowski 
we Lwowie

W  dniu wczorajszym bawił we Lwo­
wie dyrektor departamentu  Ministerstwa 
O światy  i W . R. P- Alek: ander Kaw ał­
ków ski, k tóry w ciągu dnia odbył szereg 
konferencyj.

O dgłosy gw ałtownej burzy
(a )  Chociiaż już szereg dni upłynął 

po gw ałtownej burzy, jaka przesunęla się 
p m z  o b m r  lwowskiego 
codziennie Jeszcze nadpływał# 
ści o rozmaitych w y n idkac  , j
stały przez nią s p ^ o d r f a n e ^  _

I tak donoszą z T o lszczow *#  * p 0Sn0- 
cie lwowskim, iż w c7aSie ^ y 
di rz tamtejszy, W a s *  Mucak hczący
30 lat, zajęty był ° rOT%m ™  P° do ^  
pewnej chwili, postanowił 
mu i w tym celu kładł juz Piu^ nf  ’
gdy wtem ugodził piorun w ig P 
z ł  przytem Mucaka w g ł o f ?  
Gospodarz, który stracił słuch.

Krwawy nowy rok w bożnicy
(a)  Bożnica przy ul. Żółkiewskiej 

1. 107, była w dmu wczorajszym  około 
godz. Uszej pc południu w idownią k rw a ­
wej sceny, która zarów no ze względu na 
teren, j?k  i dzień święta nowego roku 
wywarła wśród żydowskiej dzielnicy ła t­
wo zrozumiałe wrażenie.

Krwawa ta scena rozegrała się na 
tle nienawiści, jaką w zględem  siebie 
żywili dwaj Jawni spólni<w Salomon 

Singer i Juda Frucnt 
Prowadzili oni ongiś pracownię cu­

kierniczą, ale niebawem rozeszli s :ę i c.J 
tej chwili rozpoczyna się wrogi ich w o­
bec siebie stosunek. Singer porywczego 
usposobienia wzajemne porachunki z

Fruchtem w yrów nyw ał i siekierą i no­
żem, przyczem w tym ostatnim w ypad­
ku raniony przez Singera Frucht przez 
dłuższy czas leczyć się musiał w szpi­
talu. gdy tymczasem rodzina jego, b a r ­
dzo liczna, znalazła się w skrajnej nę­
dzy, straciwszy na czas jakiś swego ży­
wiciela.

Po powrocie Fruchta ze szpitala brat 
jego, Salomon, liczący 26 lat, szofer bez­
robotny, postanowił zemścić się na Sin­
gerze, a dowiedziawszy się, że znajduje 
się o i  w bożnicy, podążył +am 

i nożem szewskim zadał Singerowi 
trzy ciężkie cięcia w  szyję, 

wywołując wśród zebranych w bożnicy

niebywały ooploch. Ciężko ranny Singer,, 
obficie krwią brocząc, upadł na podłogę, 
a Frucht, korzystając z zamiesza, la, 
czemprędzej opuścił bożnicę. Po ctlwj 
rzucił się za ni,n tłum żydów, a dopadł­
szy go na ul. Panieńsk ei, dotkliwip ?o 
pobił. Tymczasem nadbiegli posterun# 
kowi i wyrwali Fruchta z rąk bijących 
go współwyznawców.

Poogiowie przewiozio Singera w sta­
nie groźnym do szpitala pow szechnego 
sprav 'ca  doprowadzony został cło Komi- 
sarja tu  P P. Krwawe zajście w. bożnicy 
w -sam dzień nowego roku było wśród 
sfer żydowskich tematem ożywionych 
rozmów.

A resztow anie drugiego niebezpiecznego kasiarza

Nowy 'ok rozpoczął w kryminale
(a) Głośna była przed tygodniem 

sp ia w a  włamania kasowego w piurze 
.Lw ow skiego  T ow arzys tw a  Kredytowe­
go"  przy ul. Legjonów 1. 33. Kasiarze zo­
stali spłoszeni, przyczem jeden z nich, 
Eljasz Frimm (ul. Graniczna 1 .16, w Za- 
marstynowie) został u,ęty przez posr. 
Jędrysiaka z X. Komisarjaiu.

Dwaj inni sprawcy, z których jeden 
z Frimmem „obrab ia ł"  kasę, a drugi stat 
przed bram a na czatach, zbiegli. N azwi­
ska ich były nieznane, gdyż Frimni 
w imię solidarności złodziejskiej w zb ra ­
niał się je podać w czasie swego p rze­

słuchania. Dochodzenia policyjne zdołały 
jednakowoż ustalić nazwiska obu innych 
sprawców, którzy ukrywają się przed 
okiem policji.

W dniu wczorajszym wieczorem je ­
den z w ywiadowców  przytrzymał dru­
giego sorawcę w < so b Te 
Izaka Pickholza (ul. Sobieskiego 1. 24), 
który omijał swe mieszkanie i ukrywał 
się kolejno u swych licznych tow arzy­
szy z pod znaku h mu i raka, Pickhołz 
aocfawiony został dc \Vvdziatu śledcze­
go. Poszukiwania za trzecim sprawca, 
znanym policji, t rw ają  w dalszym ciągu.

P rosim y pamiętać 
* w c z e s n e m O D n o w s e n i u  P R Z E D P Ł m y

z a  „ k u r i e r  i w a w s k i 1’
S B S  na iV kwartał lub paźdreraik  1935
 .- w  naszym K A N T O R Z E  przy ul. Z im orow icza 10

lub w  A d m i n i s t r a c j i  M ochnackiego 43.
T E L E F O N Y  K an to r  246-34,  Admin.  292-46.

Złodzieje w zaw odow e/ 
szkole żydowskiej 

przy ul. Piekarskiej
(a) Felicja Zipper, sekre tarka  Zaw o­

dowej Szkoły Żydowskiej przy ul. Pie­
karskiej 1. 9, aoniosla wczoraj policji, iż 
miedzy godz. 13-tą a 14-tą nieznani 
spraw cy dorobionym witrychem dostali 
się do mieszkania przełożonej szkoły, Re­
giny Bodek, a po rozbiciu szafy skradli 
na szkodę wymienionej bieliznę i roz­
maite inne rzeczy.

O szczędności dozorczyni 
kam ienicy znikły bez śladu

(a) Z płaczem przybiegła wczoraj do 
Komisarjatu P. P. Anna Powroźnik, do­
zorczyni kamienicy 1. 24 przy ul. Kra­
kowskiej i doniosła, iż w czasie jej nieo­
becności okoto gudz. 13-tej nieznani 
spraw cy włamali się do jej -mieszkania 

skradli 20 dolarów  i 750 zł.

Złodziej zastrzelił 
gospodarza

(a )  W  Łazach, w powiecie sanockim, 
gospodarz  tamtejszy, Szymon Szajna 
przechodził o godz. 8-mej wieczorem 
przez ogród swego sąsiada, Lorenza i 
natknął się na dwu osobników, którzy 
kradli śl m i i. Szajna przytrzymał w ów ­
czas jednego z nich, ter, jedna-k w yrwał 
się z ręki Szajny i strzelił do mego z re­
wolweru, raniąc go ciężko w lewą pierś. 
Szajna niedługo potem wyzionął ducha. 
Dochodzenia policyjne w toku.

Zdarzenia i wypadki
(a )  W ypadek brukarza. Na jezdni 

ul. Kazimierza Wielkiego zajęty był wczo 
raj układamem kostek brukarz  Jan T ro ­
jan, zamieszkały przy ul. Janowskiej, 
1. 48 W  pewnej chwili nadjechał wóz li- 
nji „3“, a brukarz nie usunąwszy się, zo­
stał tak silnie potrącony, iż doznał potłu­
czeń na całein ciele. Pogotowie Ratun­
kowe udzieliło mu pierwszej pomocy i 
przewiozło do szpitala powszechnego.

(a) Awanturnicy pomiędzy sobą. Pi­
saliśmy wczoraj, iż rzeźnik Maks Nacht

w raz z towarzyszem pobui dotkliwie szo­
fera Bronisława Holza na pi. św. Zofji. 
W  dniu wczorajszym szofer przyjechał 
autem przed mieszkanie Nachta przy dro­
dze Krzywczyck ej. powybijał mu wszyst 
kie szyby w oknach i miał w jego stronę 
rzucać niebezpieczne pogróżki. Similis 
siniili gaudet!

(a )  P ożar  mieszkaniowy. W  mieszka­
niu Fischla Kannera przy ul. Nowej, 1.8, 
w Zamarstynowie, zapaliła s ę wczoraj 
, ruska ścianka, przylegająca do kuchni. 
Ogień został ugaszony przed przybyciem 
straży pożarnej.

(a ) Awantura w  szynku „Kotwica". 
W  szynku tym przy ul. G-ódeckiej,  1.33, 
W ładysław  Migaiski, woźny kontrak to­
wy jednej ze szkół, przebyw ający tam w 
tow arzystw ie  swej żony Józefy i Marji 
Tyrkus, w yw ołał wielką awanturę, którą 
zlikwidowała policja.

9  t i l k l  d a m sk ie , m ęsk ie , m o- g
■  r U I  l » M  d e r a  s s r j e ,  p rz e ró b k i jj
0  w y k o n u je  z n a n y  z so lld n o ic t  M ugazyn  g

i P ra c o w n ia  F u te r  B

1 KAROLA SCHURERA !
p  Lwów. S e n a to rs k a  l l a .  Tel. 269-5S 9
■  D ogodne w a ru n k i s p ła ty  1062 j

Z SALI SADOWEJ

Zaledwie dwa dni urlopu
Rudrof aresztow any

P rze d  d w om a dniami  donieśl i śmy
0 udzieleniu właścicielowi „ P a ń s t w a  
B r o d y "  p. Stan is ł awowi Rudrofowi  6 
miesięcznego ur lopu więz iennego.  U r ­
lop ten,  o którym z resztą donios ła  już 
pra^,a całej  Polski ,  udzielony zosta ł  n. 
Rudrofowi  celem por a to wa n ia  zd rowia
1 u, o rządk owa nia  sp raw  rodzinnych

Tymczasem już  wczoraj  po  d w u ­
dn iowym zaledwie pobycie na  urlopie 
P- Rudrof  zos tał  a r es z to w an y  i z p o ­
lecenia wład z  prokurator skich  ods ta -  
’* ^r.y do więziema.  Co jest  p rzyczyną  
tego nag łego  p r ze rwan ia  „u r lop u"  R u d ­
rof'-,. tego  ustai ‘ć nie zdołal iśmy.  
P ra w d o p o d o b n i e  pozos ta j e  to w zwią z ­
ku ze sp rawami ,  które zn a jd u j ą  się 
jeszcze w  śledztwia.

K R O N I K A  K R A K O W S K A

ZACIĄG OCHOTNICZY DO STRZEL-
CA propaguje obecnie Związek Strzelec* 
cki, z oka,zj.i „Tygodnia Strzelca". W  
programie m -J n .  pochód r a Wawel, A- 
kademja, zaw oay  stizelecki-e itd.

KOlEJARZE NIEMIECCY PRZYBY­
WAJĄ DO KRAKOWA we wtorek l -go  
października rano. Będzie to wycieczka 
reprezentacyjna, i jako taka  będzie przy* 
ję ta  i podejm ow ana . przez miejscowe 
władze. Z dw orca  guście udadzą się do 
Kościoła Marjackiego a  o 10.3U wyjadą 
autobusam i na W aw el skąd udadzą się 
do Muzeum Narodowego » następnie na- 
Sowiniec. Tego dnia popołudniu w yjadą 
do Wieliczki a po powrocie będą obec­
ni na Weselu kraicowskiem w Baroaka- 
nie. Nazajutrz rano wyjadą specjalnyn 
pociągiem do Kęt, skąd wyruszą na 
zwiedzenie zapory wodnej w Porąbce. 
Koło południa wrócą do Ktakowa i u®*-- 
dzą się do Zakopanego oraz Nowego 
Sącza. -  W czoraj opuścili Kraków ko­
lejarzy bułgarscy, którzy gościli tu od 
dwóch dni.

WYCIECZKA WOJSKOWA Ź ZAM­
BROWA i Ostrowi Mazowieckiej p rzy­
była do K .akow a dia ztożenia hołdu 
zwiokom Marsz. Piłsudskiego' i sypania 
Kopca na Sowincu. Są to. oficerowie . 
podoficerowie 71 i>p. z / .am orow a oraz 
18 pal,' z Ostrowi Mazowieckiej.  *

1100 DZIECI ŚLĄSKICH bawi w Kra­
kowie od soboty  28 bm. Przyoyiy one 
specjalnym pociągiem ze swymi w ycho­
wawcami. W raz  z nimi przybyły delega­
cje szkół średnich Śląska z ziemią na 
Kopiec.

SKONFISKOWANO KILKADZIESIĄT 
WAG I CIĘŻARKÓW przekupniom na 
Rynku krakowskim. Lotna Komisja wo­
jewódzka stwierdziła że wielu handlarzy 
posługuje -się nierzetelnemu mia.ami, 
k tr re  skonfiskowano a przeciw przekup­
niom w ygotow ano oochodzenia.

ZAMORDOWANO GOSPODARZA 
ws: podkrakowskiej Olszanica 35 le­
tniego Adama Sarnę. Zwłoki,, zm asa­
krowane siekierą leżały w rowie pizy- 
drożnym. Spraw ca morderstwa Aciam 
Koźbiał zgłosił się na posterunek policji 
i padał przyczyny zbrodni. Chodziło e 
porachunki majątkowe.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:
ADRIA: „Pociąg  widmo" i „Flip i Flap" 
APOLLO: ,-Mały pułkownik" (Shirley 

Tempie)
BAGATELA: „Wiedeńska krew i rewja. 
MUZF.IM PRZEMYSŁOWE: .„Dolina 

przygód.
PROMIEŃ: „Nędznicy"
STELLA- „Halka"
SZTUKA: ,,’J r i  jony świat"
ŚW IT: „Szopem — Piewca W olności1. 
UCIECHA: ,,Dziewczęta w mundurkach* 
WANDA: „Dwie Joasie"
ZO R ZA : „śluby ułańskie".

Z n a n y  aa s o l i d n o ś c i

M a g a z y n  F u t e r  

O  R  F  A
zasta ł przenieaiony z ulicy R utov- 
ski ega do nowego lokalu przy ulicy

S y f c » Ł M S ? l 5 e j j j n P j 3

i poleca na sezen bieżący futra wszel­
kiego rodzaju po cenach OffliaócW3H,!s. 

Godnym zaufania — ulgi w spłacla 1183

"V
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ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI
p o l e c ?  t a n i o

WŁ.BUSZEK lwów, Mmicfa S
N apraw a zeg a rk ó w  i b iżu te rji*  —  T e l. 218-48

Zaszczytnie znana PIERW SZORZĘDNA  
PR A C O W N IA  KRAW IECKA  

M. B p u n i e  C Lwów, ul. Halicka 3
p rz y jm u je  do w y k o n a u ia  z w ła sn y c h  i p o ­
w ie rz o n y c h  m a te ija łó w  w sz e lk ą  g a rd e ro b ę  
m ę sk ą  w ed łu g  n a jn o w szeg o  k ro ju  i n a jś w ie i .  
szych  ż u rn a li .  D o g o d n e  w a ru n k i. 1124

P A R A S O L E ,  P A R A S O L K I
P arsso le  og rodow e i m:e rn ieze , nap raw y , p o ­

k ry c i a  —  po leca  j e d y i . i  C te lick a  F 'r m j
D A D A d O M M  M A R j A  B ł M O W A  r A K A b U n  Lwów, W A Ł O W A  9

i2 ~ 3tnl\W
Kodak B. ficzny 

każdy  
odi-azu 

dobrym  io .o g .afa ro

Jan Bujak, tCepernika 4

F Ę - T R A lisy  nowe,
wszelkie p rzeró b k i wykonuje w edług  najnow ­
szych m odeli. Ceny przy- _  _  _  _  _
stępne, w ykonanie m is t rz ó w -  V  f l  B  f l  T  f l  
skie firm a i A R J A N A  i H D H I  4  

Lwów, MAŁECKIEGO 9 2345:

E B iL  E do  wazelkich pokoi .la jkarzystn ie j 
„ nabyć m ożna" ■ n w t

O r y  g.

v WYTWÓRNI M E B U  
F r. Z U L U SK IE G O
Lwów, K ołłątaja  5 

(w podw órzu) S ta le  
aa akiadzie.

a n t y c z n e .

FUTRA NOWE
^rnselk ie  p r z e r ó b k i  

SICHLER L w ów , o). H alick i 14 T p*

I
g SICłi
J u f  n a d e sz ły  n a  sezo n  je s ie n n y  i  zim ow y

KAPELUSZE1 F a b ry c z n y  S k ł a d
KAPELUSZY 
I C Z A P E K O f l F K f l  uL H a l i  c k a i

GUSTOWNĄ BIELIZNĘ k r a w a t y
po cenach niskich poleca 98 *

R. Mokrzycki, Ruiowsklego 2 tel. 242-37

AUDYCJE RADIOWE
Radjostacja Lwowska

Poniedziałek, dnia 30 w rześnia 1935 
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw ) Pro- 

gra.n na azitń  bież. 7.55 (L w ) Parę in- 
fo m a c y j. 8.00 Audycja dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.03 Dziennik  
południowy. 12.15 M uzyka lekka. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 13.30 (L w ) Muzyka 
z płyt. 15.15 Giełda. 15.25 W iadom ości 
o eksporcie polskim. 15.30 Koncert Tria  
salonow ego.

16.00 Lekcja języka niem ieckiego. 
16.15 Koncert solistów . 16.45 „Ożenił 
się" —  skecz W ł. Bieniną. 17.00 „Pro­
blem służby dom owej u nas i zagrani - 
cą" —  pogadanka. 17.15 „Minuta poezji"  
now e w iersze Marji Paw likowskiej- 
Jasnorzewskiej. 17.20 Płyty. 1 /.50  P oga­
danka Brunona W inawera. 18 00 Recital 
organow y prof. F. N ow ow iejskiego.

18.30 (Lw) Audycja dia dzieci. 18.40 
(Lw ) Silva rerum. 18.45 (L w ; Muzyka 
lekka na płytach. 19.00 (Lw ) „G awęda  
o Zaleszczykach" — w ygł. Z. P aw łow ­

ski. 19.10 (L w ) Program na dzień nast. 
l'>,20 (Lw) Koncert reklam owy. 19.35 
( l w ) Skrzynka sportow a w  oprać. prof. 
R. W acka. 19.40 W iadom ości sportowe. 
19.50 Pogadanka aKtualna.

20.00 Audycja żołnierska. 20.25 D ue­
ty i piosenki w  wyk. J. Godlewskiej i 
A. B oguckiego. 20.45 Dziennik w ieczor­
ny. 20.55 „Osiedla bezrobotnych w  Nie- 
ram owicach", pogad., w ygł. Tad. Mar­
kowski. 21.00 Recital w iolonczelow y T. 
Lifana. 21.30 (Lw ) „Satyra lw ow ska" —  
„Jan Lam" —  w oprać. dr. Wt. Jampol- 
sk iego. —  Rec. i Chór męski „Bard". 
22.00 Koncert sy.nfonicz. 23.00 W iad. 
m eteor, dla komunik, lotn. 23.05 (Lw) 
M uzyka taneczna.

29 Z ł. S E R W I S
. N F J l  A ń S Z Y  S K Ł A D  

n a  1 L  O S O D  p o r  C : l  a  h  y

j| E W J C K I
LWÓW, p l. M arjack i 10.

„Śpiewam y piosenki". Audycję dla 
dzieci młodszych pod tym ty tułem n ada  
rozgłośnia lw ow ska  dnia 30. września, 
o godzinie 18.30. W  audycji tej weźmie 
udział chor szk-oły pow szechnej Panien 
Benedyktynek  lacmskich pod  kier. Zofji 
Zalewskiej, oraz w ystąp i  młoda solistka 
Krzysia Krzyżanow ska,  uczenica klasy 
czwartej.

„G awęda o Zaleszczykach". Będzie to 
feljeton p. Z ygm un ta  P aw łow sk iego  o 
Zaleszczykach  —  Polskim Meranie. Felje­
ton ten nad a n y  będzie w poniedziałek, 
dnia 30 września, o godzinie 19.00.

„Satyra lw ow ska —  Jan Lam". Pol­
skie k ad jo  wznowiło w Dieżąeym sezonie 
zimowym nadaw an ie  W ieczorów  Literac-' 
kich. Jednym  z p ierwszych „W ieczorów  
Lite rack:ch“ , jakie n ada  rozgłośnia lw ow ­
ska będzie w ieczór „S a ty ra  lw ow ska  —  
Jan Lam". W ieczór  pośw ięcony tw órczo­
ści Jana  Lam a i jego epoce nadany  zo­
stanie w  opracow aniu  Dr. Wł. Jam ool-  
skiego w dniu 30. w rześn ia  o  godzinie 
21.30.

„Koncert Symfoniczny". P raw dziw em  
w ydarzen iem  muzycznem będzie koncert 
symfoniczny orkiestry  P o lsk :ego R adja  
pod Dyrekcją G rzegorza  Fitelbciga , dnia 
30. wrześn  a, o godzinie 22.00, a to ze 
w zględu  na niezwykle ciekawy p rog ram  
tego koncertu. Na p rogram  złożą się u tw o 
ry Czajkowskiego, Ravela i Palestra .  So­
listką koncertu  będzie znakom ita  harf iar­
ka L o tarja  Bologna.

19.00 K jen igsw ust. „Melodje Puszty" ,  
ork. B a rn a b as  v. Geczy.

20.40 Rzym. „Kwiat H aw ai"  —  ope­
retka Abraham a.

21.30 Praga. „Jasna  noc"  —  sekste t 
Schoenberga,  w  wyk. kw arte tu  On- 
driczki i in.

Radjostacja Krakowska
PoniedziafeK, dnia 30 września 1935
6.30 Tr.  z W a rsza w y .  7.50 P rog ram  

na dzień bieżący. 7.55 P arę  informacyj.
8.00 Tr. z W a rsza w y .  11.57 Tr.  sygnału  
czasu, hejnał. 12.03 Tr. z W arszaw y .

13 30 Zespół S quire‘a przygrywa.. .  
(p ły ty).  15.15 Tr.  z W a rsza w y .  16.15 
Tr. z W a rsz a w y  i Poznania .  16.45 Tr. 
z W a rsza w y .  17.20 Recital fo rtep ianowy 
Ja cą u es  M arm ora .  17.50 Tr.  z W a r s z a ­
w y i Poznania.  18.30 „Skrzynka  dla 
dzieci" w  oprać. T oli Rettingerowej. 
18.40 W iad . ibeżące.

18.45 W ys tęp  chóru D ana  (p ły ty).
19.00 Odczyt p. t.: „O portre tach  syl­
w etkow ych"  wygł. er: Stillerowa. 19.20 
Koncert reklam. 19.35 Lokalne w  adom , 
sport. 19.40 Tr.  z W a rsza w y .  20.55 T r.  
z Poznania.

21.00 T r. z W a rsz a w y  i Lw ow a 22.00 
T r  z W a rsza w y .  23.05 M uzyka taneczna  
z płyt.

miesięcznie
obnw ie  d la  ca-OD Z Ł  10,-

łe j ro d z in y  w raz  z re p e ra c ją  w p ierw szo rz . 
F -e  „ A  R  •  K A 11 Z im orow icza  17, 1156

JA K  OGŁASZAĆ —
|  T O  W „ K U R J E R Z E "

O głoszen ia  n iehandlow e d o  10 słów  = =  
30 g r., d a lsze  w yrazy p e  5 gr. D 'a  = =  
poszuk. p racy  do  15 słów 30 gr. dal- === 

s io  w /ra zy  po 3  g ro sze . O głoszen ia  = =  
k u p ieck ie  po  10 gr. siew* I i»Og£o&<zestia dt&4me«= =  Jedno  ogłoszenie n ie może p rz ek ra cz ać  

=  50 słów. O g łoszen ia  rek lam ow e w śród 
=  drobnych kosztu ją  za 1 mm. 1 łam . 30  gr. 
=== O głoszen ia  d robne przyjm uje K an te r 
  ad  godz ,9—*19 bez przerw y.

W te j  r u b ry c e  zam ieszczam y  
o g łoszen ia  do 10 i łó w  po 80 
g ro s z y  —  d a l s z e  w y ra z y  no 
5 g r . ,  kup ieck ie  po 10 g roszy .

N a jle p sz e  
n a jta ń s z e
o b u w i e

j n
poleca

n a j s t a r s z a  f i r m a  k a to l ick a  
L. T .  SK RZY PEK  

Lwów, H a l ick a  4, te l .  244-70. 
S p ec ja ln o ś ć :  Obuw ie  szkolne.

1153

Wytwórnia
fortepianów , 
p ianin  i fis­
harm onii

Czkielski
I.WÓW,

Ossolińskich 10
te l. 2S7-23

Kupno —  sprzedaż  in stru m en ­
tów  nowyah i używ anych, n a ­
prawa, najem  po  cenach najniż­
szych. U89

M U N D U RY  
P rz y sd W ojsk . ,  m u ndu-  
y ś tu d .  p rzepisowe, 

h a rc e r sk ie ,  u b r a n i a  ro ­
bocze d!a uczniów  szkół 
technicz. ,  k o m b !nezony, 

w ia t ró w k i  n a j t a ń s z e  ź ró ­
dło i w y tw ó rn ia  ..PALLIOM ", — 
Lwów. ul. H e tm a ń s k a  22, obok 
M uzeum. 1136

PALMA
F en ix ,  p ię k n y  okaz, do s p r z e d a ­
n ia .  G ipsow a 16 p a r t e r ,  r,a p r a ­
wo. 25633

SPRZEDAM
duży s tó ł ,  z e g a r  szafkowy, kon- 
sc lę .  G łęboka 21 I p. m. 15. o f i ­
cyny. 25649

M IESZANKĘ 
d la  k a n a rk ó w  p o b u d z a ją c ą  do 
śp ie w u  odznaczoną  z ło ty m i  m e ­
d a lam i  1 zł. 20 g r .  k log ram  
W sze lk ie  p rz y b o ry  do hodowli  
sp rz e d a je  „Z oon“, Czarn ieck ie ' 
go 3. 26728

„IBIS“  o
j e d y n a  lw ow ska w y tw ó rn ia  p a n ­
to f l i ,  p apuczy  i domowego o b u ­
wia —  u l ica  H a l icka  5 I p. 716

N a p ra w ę  zegarków  
pod k ie ro w n ic tw em  
sz w a jc a r sk ie j  s iły  
fachowej,  u sk u te czn ia

P O S Z U K U JĘ
2 pokoi z k u ch n ią ,  łaz ien k ą ,  oko­
l ica  Po tock iego .  —  Z głoszen ia  
„ K u r j e r  Lwowski*1 pod- „A dam “

(u.)

F c r t e p l a n y  
k r ó t k ie  na inow  

s z e  m o d e le ,  
w ie lk i  w y b ó r  

ł c u io  s p r z e d a je  
H A N  A K  Lw ów  
P i ł s u d s k ie g o  /S 
1 p . 111)

W te j  ru o ry c e  za -m csz -zun i ;  
wszelkie o g ło sz e n ia  m ie sz k a ­
n iowe p rzy  3 razach  do 10 
słów 2 razy  B E ZP Ł A TN IE .  Dal­

sze w yrazy  po 5 g r .

2 P O K O J E
kuchnia ,  p rzed p o k ó j ,  sp iż a rk a ,  
p ó lk o m fo r t  do w y n a ję c ia .  Dwer  
n ickiego 6, te l .  280-90. (D)

Z O FJI  42
4 pokojow e k o m fo r to w e  m iesz­
k an ie  oszklony ba lkon do w y n a ­
jęcia .  2571C

5 PO K O I
k u ch n ia  k o m f o r t  do 
plac A kadem ick i  3.

DG W Y N A JĘC IA
4 lu b  5 pokojow e ko m fo rto w e  
s łoneczne  m iesz k an ie .  P i ł s u d ­
skiego 3. 25702

PO KOJ
um eblow any ,  Komfort,  do w y­
n a ję c ia  od paźd z ie rn ik a  C z e re ­
śn iow a 7. 26749

DO W YN A JĘC IA
6 pokoi dużych,  p e łny  k o m fo r t .  
Lwów. B a to reg o  32. 25183

STU D EN TO M
wyższych uczeln i  lub  g im n a z j a ­
l is tom  w y n a jm ę  pokój z całem 
u t r z y m a n ie m  N. N ah l ikow a.  
G ro t tg e ra  4. 267434 D U 2E

pokoje,  k o m fo r t ,  do w y n a jęc ia  
K o p e rn ik a  42a I p 26718 RODZINA

tłe m ia ń sk a  W ynajm ie  pokój uufe 
b lo a a n y  w raz  z ca łkow item  u- 
t r z y m a n ie m  osobie k u l tu r a ln e j  
l wów, O sso l iń sk ich  11. —  s c h o ­
dy 4 Tl p. '5(5743

PO K Ó J
orzedpokó j ,  k u ch n ia ,  k o m fo r t ,  
O s tro łę c k a  17 boczna P o to c ­
kiego.  2673i

TRZY
duże pokoje ,  k u ch n ia ,  pełny 
k o m fo r t ,  ogród  czynsz  m ie s ię ­
czny, p rzy  t r a m w a ju ,  t a n io  do 
w y n a jęc ia .  D e k e r ta  11. 26730

PO K Ó J
balkonow y, s łoneczny , odna jm ę,  
pan ienkom  s tu d ju j ą c y m ,  u t r z y ­
m anie .  f o r t e p ia n ,  Lwów, K onop­
n ick ie j  14. m. 8. 26729

J E S T
jeszcze  do w y n a ję c ia  j ed n o  m ie ­
sz k an ie  lu k su s o w e  4-pokojowe, 
n a  I p ię t rze ,  w n o w o b u d u jący m  
się dom u, K ochanow sk iego  47 
od 15 paźd z ie rn ik a .  In fo rm a c je  
od godz.  9 —11 n a  m ie jscu ,  'teł. 
269-02. ' 26736

P IĘ K N Y
pokój p rzy  rodz in ie  z w ik tem  
lub  bez za raz  w olny.  W iadom ość 
Kościuszk i  16 m. 3 25695

TAŃCÓW
udziela St. Daszyński, ul. 
św. Mikołaja dziesięć.

25526
B E ZPŁ A TN IE  zam ieszczam y  w 
tej r u b ry c e  o g łosz en ia  o wol­
nych  p oko jach  i poszukują- ,1 
cym pokoi p rzy  8 lu z a c h  2 r a ­
zy do 10 ałów d a lsze  w yrazy 

po 5 g ro szy .
W te j  r u b ry c e  zam its^czam y 

og łoszen i*  do 10 słów  po 80 
g ro sz y  —  d a lsze  w y ra z y  po 5 

g r . ,  k up i: t a l e  po 10 g r .2 P O K O J E  U M EB L O W A N E
kom fortow o  z osobnem  w e jś ­
c iem  i ł a z ie n k ą  z a ra z  do 
w y n a ję c ia .  Z g ło s z e n ia :  D w e r ­
n ickiego 1. 6 Lwów: Tel.  280-90

(d)

DOM S PED Y C Y JN Y
M a r ja  Z aw ad zk a  Lwów, Sobies­
kiego 2. Te le fon  200-38, u s k u ­
t eczn ia  n a j s u m ie n n ie j ,  k o n k u ­
re n c y jn ie  p rz e p ro w a d z k i  mibj- 
cowe i zam ie jscow e.  26736P O K Ó J

ładny ,  s łoneczny ,  ba lkon do od ­
n a ję c ia  osobom n a  s ta n o w isk u .  
P i łsudsk iego  3 m. 7. 26719

O BICIA M E B L O W E
b ro k a ty ,  n a r z u tk i ,  k a p y  stołowe 
W ank, p lac  M a r ja c k i  6. 1167

P R Z Y JM Ę
na m ie sz k a n ie  sc h lu d n ą  in tel .  
p annę,  c h ę tn ie  uczenicę  g im n. 
lub p a n n ę  p r a c u ją c ą  p rzy  sp o ­
k o jne j  in tel .  rodzin ie .  Ul. W ro-  

■ nowskich  6 B. p a r t e r  drzwi 
nr. 3. 26726

Z PO W O D U
r e k o n s t r u k c j i  sD rzeda je  tylko 
k ró tk i  czas l am p y  e lek tryczne ,  
żelazka ,  p oduszk i  e lek t ry czn e  
za  bezcen „ L u x “ , Lwów, A kade­
m icka  15 (obok Izby H an d lo w e j)

1271

P O K O JO W E  KLOZETY 
poleca FR. C ł iL A D E K  — akłaJ 
Iow. że laznych  Lwów. R ynek  4fi

F O T O G R A F JE
g ru p o w e  — z jazdow e w y k o n u je  
p o p ra w n ie  Z ak ład  S k ó rsk ieg o  
K o p e rn ik a  22. 25418

o sta tn ie  
now ości 
najw yż­

szej
jakośc i  p o le c a  k n t o " c k i  M a g azy n

JANA SCHRAMA
Lwów, R u tow sk iego  7 (daw niej 

„JOT-ES“ 120'/

PŁY N
na p luskw y ,  p ro szek  n a  k a r a k o ­
n y  po leca  D r o g e r ju  ? '.o leżańrkie 
go, B a to re g o  39. 1155

A  C  V
P R Z E Z  R A D J G

PONIEDZIAŁEK 30.!X. O GODZ. 18.0! 
I W T O R E K  I. X. O GODZ. 21.1!

KONCESJON KURSA KOSMETYCZNE

ęi^Fsmi h a w r y s i e w i c z o w e j
K o p e rn ik a  42a te l, 272-18 p o d  k ie ro w n ic tw e m  l e k a r z a  i i m  
c h e m ii. W p isy  c o d z ien n ie . P r o s p e k ty  n > c ( i t i r ł i n n ^  
w y sy ła  b e z p ła tn ie .  Pialitjki f  jjlbilicci!. 1236 j j U r d l i l l w l I U i l

Humor zagraniczny

—  B ied a czy sk o ,  n ie  m a  .już *rni k r e w n y c h ,  ani przy# 
ę a c i ó l . . .

  Czy w s z y s c y  m u p o u m ie r a l i7
—  N ie  —. w zb o g a c i l i  się.

(Miroir — Paryż).  S.

W y d a w c a :  Mgr .  D. Mac ie jka - G zcionkam i D R U K A R N I K R E S O W E I  Sd. z  o . o . L w ó w , M ochnack iego  4 8  O d pow . red. S tan is ław  S tarzewsK '


